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Kamer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
fttflskcjs ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opern ika  liczba  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencja pana 
Adama, Kne Clement 4, Paris; w Wiednin Otto Maass, 
(Haasensteir & Yogler) nr. 10. Walfischgasse. A. Op 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, WollzeOe 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Danbe & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R ek la m y  w  ru b ryce „ N a d esła n e11 2 0  ot. 

od w ie r sz a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon IG.

Lwów d. 11. marca.

Pisma półurzędowe wiedeńskie drwią sobie 
najwyraźniej z głosów prasy rosyjskiej o obecnej 
# y ^n ac j i n a  W s c h o d z i e .  Presae tak pisze : 
,Jou fna l de St. Peterab. robi gorzką i oburzoną 
minę do sytuacji. Gorący apel (E in  inbrunstigcs 
Stoasgebet) na tem at męczeństwa biednego naro­
du bułgarskiego, który ofiarność Rosji powołała 
do tycia, słu ły  mu za punkt wyjścia, aby wystyli­
zować jeremiadę do Europy w styln katkowowskim, 
dowodzącą, i i  nieoględność mocarstw rzuciła Bnł- 
garów na pastwę anarchii. Tymczasem cała Euro­
pa js s t przekonaną, te jeśli dziś lnb jutro zapa­
nuje w RułjJArji rzeczywiście anarchia, będzie te­
mu wina* jodynie rosyjska polityka bierności, i 
prowokstorowie opłacani i kierowani przez Rosję. 
.Cierpliwość ma ewoje granice; granice te są jut 
przekroczone* — woła Journal de St. Peterab., 
lecz nam nie mówi, czyją to cierpliwość ma na 
myśli.*

Czytając te nwagi przychodzi mimowoli na 
myśl przysłowie: .N a pochyłe drzewo i kozy 
skaczą.*

Oczywiście w kiernnku wręcz przeciwnym 
przedstawia sytuację Katkow w Moskow. Wiedom. 
Dowodzi on, ie  między obecnemi wypadkami buł- 
garskiemi, a temi, które w r. 1876 towarzyszyły 
ewolucjom europejskiej akcji dyplomatycznej, nie 
ma iadnej różnicy. Ówczesne i dzisiejsze wy­
padki są dziełem tejże samej polityki. Wówczas 
Anglja podżegała fanatyzm turecki i tryumfowała 
z Okrucieństw, popełnianych przez Turków. Tak 
samo i dzisiaj, za pośrednictwem bułgarskiej psen- 
dorejenoji, Anglik i Niemiec biją słowiańskiego 
niewolnika. Dzisiejsze wypadki bułgarskie są ob-

iawami wojny podziemnej, toczonej przeciw Rosji. 
’olitjka antirosyjska nżywa ostatniego w y s iłk u , 

aby oswobodzony przez Rosję kraj zatrzymać w 
swych rękaoh. Wiedomosłi nazywają w y s iłe k  o- 
Btatnim, ponieważ dalej iść po tej drodze niepo­
dobna.

W  berlińskiej Post spotykamy się zaś z na- 
Btępującem określeniem sytuacji: .Je fli  w 8Pra* 
wie bułgarskiej wezmą przewagę ci mężowie w 
radzie przybocznej cara rosyjskiego, którzy znają 
jedynie dobrze położenie państwa i którzy posia­
dają tyle sumienności, aby na podstawie tej swo­
jej znajomości stosunków wysnuć z nich słuszne 
wnioski, to będzie im łatwo utrzymać tę prze­
wagę w sprawie rosyjsko-niemieckiej, nawet prze­
ciw swym sprzymierzeńcom w kwestji bułgarskiej. 
Ponysł bowiem' lekkomyślnego napadu na Niemcy 
jes t pewnego rodzaju obłedem, któremu tylko 
bezsumienni awanturnicy oddawać sie mogą. — 
Ztąd pochodzi, ie  nawet i*i awanturnicy nie 
mają odwagi pchnąć Rosji do bezpośredniego 
napadu na Niemcy, a ograniczają swoje ma­
tactwa tylko na tem, aby Francja rozpoczęła 
atak. — Skoro jednakże wzrasta prawdopodo­
bieństwo tego, ie  Francja będzie się mieć na 
baczności i nie nsłucha prowokujących ją  podsze­
ptów, i skoro szczęśliwa ta konstelacja się utrwali, 
w takim razie mogłaby może Europa znowu 
spodziewać się ery pokojowej, ery, wśród której 
-ow iięte w pewnych stronach wielkie plany wpra­
wdzie nie npadną, ale będą musiały być odro­
czone dopóty, dopóki stadjnm rekonwalescencji 
nie przywróci zupełnego zdrowia.

Poważne zajęcie się własuem zdrowiem 
przyprowadza jednakie czasami tak poszczegól­
nych ludzi, jak i państwa do wielkiego rozsądku, 
a w następstwie do tego, ie plan kuracyjny, który 
na razie chciano tylko edroczyć, osądza się jako 
szkodliwy i zmienia się go całkowicie. Położenie 
Enropy jes t bardzo niepewnem, bardzo niebez- 
piecznem. Lecz i w najniebezpieczniejszych pun­
ktach znajdują się siły, które przeciwdziałają wy­
buchowi niebezpieczeństwa. 11

Dalszą rozprawę szczegółową a u s t r j a -  
e k i e j  I z b y  p o s ł ó w  nad nbezpieczeniem ro­
botników w razie słabości odroczono, i na dzien­
nym porządku dzisiejszego posiedzenia Dostawiono 
na czele sprawę bankową. Tak więc s p r a w y

u g o d o w e  stają na pierwszym planie programu 
prac rajchsratowych. W Peszcie doszło między 
ministrami austrjackimi a węgierskimi do for­
malnej umowy w tym względzie; umowę tę przed­
łożył rząd d. 9. bm. wykonawczemu komitetowi 
prawicy, który się na nią zgodził. Przedewszy- 
stkiena załatwione będą te sprawy, co do których 
ugoda z Węgrami w tym już roku upływa, t. j. 
sprawa Związku ełowo-handlowego, co do której 
komisja Izby panów zapewne wkrótce przedłoży 
sprawozdanie ■— bankowa, która zapewne w kilku 
posiedzeniach Izby posłów załatwioną zostanie — 
i kwotowa, co do której nic jeszcze zapowiadać 
nie można.

Sprawy gorzelana i cukrownicza mają być 
odłożone do jesieni.

W skutek ostatuich uchwał delegacyjnych 
bedzie wynosił t e g o r o c z n y  n i e d o b ó r  we 
Węgrzech (wedłng sprawozdania k misji budże­
towej węg. Izby panów) 70 mil. zł., a austrjacki 
60 mil. zł. Zachodii wielkie pytanie, czy grupa 
rotszyldowska, która była dotychczas bankierem 
rządu węgierskiego, całą potrzebną p. Tiszy sumę 
70 mil- zł. dostarczyć będzie mo„'ła za pomocą 
renty papierowej, zwłaszcza gdy Austrja użyje 
drogi renty papierowej. P. Dunajewski jest o tyle 
w korzystuiejszem położeniu, niż prowizoryczny 
węgierski jego kolega p. Tisza, że na razie pie­
niędzy nie potrzebuje, a co do pokrycia wydatków 
na landwerę i landszturm otrzymał od Rady pań­
stwa pozwolenie zaciągnięcia długu bieżącego, i 
będzie musiał starać się o pieniądze dopiero wte­
dy> S>dy przyjdzie pokryć z uchwalonej przez 
delegacje sumy 52«/a mil. zł. kwotę 35 mil. zł., 
przypadającą na AaBtrję.

Komisja budżetowa węg. Izby panów przed­
stawia w swojem sprawozdaniu dość ponuro s t a n  
f i n a n s ó w  w ę g i e r s k i c h ,  a mianowicie bu­
dżetu ua rok bieżący. Przede wszystkie m okazały 
się płonnemi wszystkie dotychczasowe usiłowania 
co do przywrócenia równowagi w budżecie. Po­
chodzi to ztąd, że częścią z przyczyn od W ęgier 
zależnych, częścią zaś z musu stosunków polity­
cznych i ekonomicznych, wydatki państwa się 
wzmagają, a częścią jest to skutkiem ubytku w nie­
których dochodach. Dochody wpływają regularniej 
i bardziej zadowalająco niż dawniej, ale też nie­
dobór ciągle się zwiększa, i ua rok bież. już 20 
mil. złr., a nawet w ordynarjum 4.200.000 złr. 
wynosi. Wszelako i zamknięcie rachunkowe z r. 
1886. okaże jeszcze niedobór, gdyż rachunkowa 
pozostałość obrotowa w kwocie 37a mil. złr. już 
jest skutkiem kredytów dodatkowych zużytą.

Wiuą tego są nchwaloue w r. z. ogromne 
kredyta dodatkowe, ustawa emerytalus, podnosze­
nie sie a ija  i ubytek w dochodach cłowych o 
2,200 000 złr., dalej ogromne inwestycje, które 
nie okazały się tak produkcyjnemi, jak się spo­
dziewano. Procenta od długów ciągle rosną, pod­
czas gdy zwyczajne dochody wzrastać nie są 
w stanie, a między iunemi i dochód ze sprzeda­
ży dóbr erarjalnych musiano w preliminarzu zni­
żyć o więcej jak  2 mil. złr.

Owe 22 mil. zł. to jeszcze nie cały niedobór 
na r. 1887, przyjdą jeszcze różne nadzwyczajne 
kredyty, dalej 7,400.000 zł. na honwedów i land- 
sztnrm, przypadająca na Węgry kwota z uchwa­
lonych przez delegacje 52V2 mil. zł., wreszcie 
potrzeba postarania się o zapasy kasowe w sumie 
18 mil. zł. — na to wszystko jeszcze nie obmy­
ślano pokrycia w budżecie na r. 1887. Z tego 
wynika, że stan finansowy jest niepomyślny, i że 
naród będzie musiał czynić nadzwyczajne wy­
silenia.

Komisja wnosi jednak przyjęcie bndżetu ze 
względu na sytuację zewnętrzną, na późną porę 
i polegając na oświadczeniach rządn, który przy­
rzekł, że z przyszłym bndżetem przedstawi środki 
ku naprawie finansów. Wreszcie podnosi potrzebę 
oszczędności i wszelkiego możliwego, racjonalnego 
podwyższenia dochodów.

Teraźniejsze konferencje e p i s k o p a t u  
a n s t r j a c k i e g o  mają się zajmować tylko 
sprawą kongrny i szkolną.

W  skutek ncbwały s e p t e n n a t n  p r z e z  
r a j c h s t a g  n i e m i e c k i  nabiera mocy obo­
wiązującej przedłożona w d. 24. listopada r. z. 
ustawa, normująca prezencyjuą siłę zbrojną Nie 
miec na stopie pokojowej z dniem 1 . kwietnia r. 
1887 aż po dzień 31. marca 1894. W edłng tej 
ustawy wynosi stan zbrojny 468.409 ludzi, w któ­
rą to liczbę nie wchodzą jednoroczni ochotnicy. 
Formacja piechoty polega. na 534 batalionach, 
kawalerji na 465 szwadronach “jarty lerji polnej na 
364 baterjach, artylerji pieazfj na 31 baterjach, 
korpusu pionierów na 19, a fnrgonów na 18 ba­
talionach. Nadwyżka etatn wynosi w ordynarjnm 
23, w ekstraordyuarjnm 24 milionów.

Co się tyczy nowych formacyj, preliminuje 
wyż wspomniana ustawa następująco: Sztab:
2 sztaby dywizyjne, 4 sztaby brygad piechoty, 1 
sztab dywizji kawalerzyckiej, celem utworzenia 
trzecich dywizyj, a mianowicie 32 i 33 przy dwn- 
nastym saskim i piętnastym korpnsie armii, z n 
chyleniem dywizyjnego sztaba kawalerzyckiego 
przy dwunastym korpnsie.

Następnie ma być nowo uformowanych 5 
pułków i 15 batalionów piechoty, 1 batalion strzel­
ców ; przy artylerji polnej 21 sztabów oddziało­
wych i 24 b a tery j; przy korpusie kolejowym 3 
sztaby batalionowe i 9 kompani), nakoniec 1 kom­
pania pionierów i 14 kompanij furgonów. Reszta 
nabytku ma być nżytą do wzmocnienia etatH is t­
niejących oddziałów wojskowych, w ozem najwię­
kszy udział weźmie piechota. W innej broni idzie 
głównie o powiększenie kadrów. Ze względów o- 
szczędności nie będą nowe 15 batalionów uformo­
wane w pułki, tylko zostaną przydzielane do ist­
niejących jnż pułków.

Od r. 1881 wynosiła prezencyjna siła zbroj­
na na stopie pokojowej 427.000 lndzi, która się 
na mocy ^przyjętego przedłożenia powiększy 
o 41 409 ludzi.

Z Brukseli donoszą, że na uroczystość u r o ­
d z i n  c e s a r z a  W i l h e l m a  wybrać się ma 
sam król Leopold i królowa Henrjetta.

Ostateczny skład obecnego r a j c h s t a g n  
n i e m i e c k i e g o  w porównaniu z A— -----

Konserwatystów
Stronnictwa państwowego 

(wolu o-konser waty wnycl 
Naród, liberałów 
Wolnomyśluych 
Stronnictwa centrum 
Polaków 
Socjalistów 
Alzatczyków 
Duńczyków 
W elfów 
Partji Indowej

w r. 1880: obecnie
78 82

28 38
51 102
67 32

- 99 99
16 13
24 11
15 15

1 1
11 4

7 ---

Sprawa bułgarska.
Po stłnmienin rokoszu w Ruszczuku, dono­

siły telegramy, że ajenci dyplomatyczni mocarstw 
europejskich interweniowali zbiorowo 1 domagali 
się, ażeby wykonanie wyroków na zasądzonych 
rokoszanach zostało wstrzymane. Otóż dzisiaj te ­
legrafują widocznie z urzędowego źródła ze Sofii 
do Peater Lloyda, że n rządn bułgarskiego ani u 
rejencji nie było żadnej dyplomatycznej in ter­
wencji, i że nawet nie usiłował nikt interwenio­
wać. Prawdziwem jest tylko to, że rezydenci dy­
plomatyczni w Bnszczuku, dowiedziawszy się o 
zapadłych wyrokach śmierci, zeszli się na naradę 
i postanowili udać się bezzwłocznie do jeneral- 
nych konBnlów do Sofii z żądaniem interwenio­
wania, w cela odroczenia egzekucji i przedsię­
wzięcia kreków co do ułaskawienia skazanych. 
Jeneralni konsulowie atoli, nie mając żadnych 
wskazówek od swych rządów, złożyli poprostn pi­
smo rezydentów aA acta.

N . fr . Presae dowiaduje się nadto, że jene­
ralni konsulowie, wyjąwszy francuskiego, zganili 
nawet krok rezydentów ruszczuckich.

Razem 397 397
Widzimy więc, że ks. Bismarkowi udało się 

liczbę wiernych sobie narodowo-liberalnych ma- 
meluków zdublować, a wolnomyślnych o połowę 
zmniejszyć. Liczby stronników opozycyjnego cen­
trum nie zdołał obniżyć, lecz zato wprowadził 
między nich kwas rozkładowy.

Postępowanie w ł a d z  p r a s k i c h  w A l ­
z a c j i ,  jak  zapewnia Post, ma być bardzo bez­
względne. Z pomiędzy 330 stowarzyszeń nznano 
ni mniej ni więcej tylko 200 za antiniemieckie.

Kierownictwo p a p i e s k i e g o  s e k r e t a -  
r j a t n  s t a n u  objęli tymczasowo arcybiskup 
msgr. Mario Mocenni i sekretarz dla nadzwyczaj­
nych spraw kościelnych msgr. Galimberti. Sekre­
tarzem stann ma być mianowany niewątpliwie 
obecny nnncjnsz w Madrycie monsgr. Kainpolla, 
który otrzyma w najbliższym czasie godność kar­
dynała.

Z Bukaresztu donoszą pod dniem 10. b. ni­
że sąd wojenny w Ruszczuku skazał z pomiędzy 
podoficerów czterech na 11 lat, czterech na 15 
lat, trzech na 8 lat, tndzież 120  szeregowców na 
8 lata do robót przymusowych. Kary te mają być 
jednak złagodzone przez naczelną komendę. Dal- 
szyeb egzekucyj jnż nie będzie.

Ponieważ ostatnie rozrnchy w Sylistrji i Rn- 
szcznku wywołali przebywający w Rumuni: wy­
chodźcy bułgarscy, przeto rząd bułgarski ndał się 
do rządn rumuńskiego z przedstawieniem, aby 
możliwym dalszym agitacjom zaradził przez
wydalenie z krajn pomienionych wychodźców,
żądając zarazem wydania Benderewa i kilkn 
innych wplątanych w rthsh ostatni. Rząd ro­
mański odmówił jednak wydania winnych, co 
do przebywających zaś w R um nnii, wydał
rozporządzenie, zostawiające im dc w oli: wy­
jechać do Rosji, albo zamieszkać we wskaza­
nych im miejscach północnej Rnmnnii i tych
bez wiedzy i zezwolenia policji miejscowej nie 
opuszczać.

Zapewniają, że znani dwaj agitatorowie buł­
garscy, którzy w swoim czasie spisek przeciw ks. 
Battenberskiemn byli nknuli, Benderew i Grajew 
znajdowali się w chwili wybucha powstania w K a- 
laraszn, po stronie wołoskiej, i oczekiwali tam 
skntkn usiłowań spiskowców, którzy się rnch wy­
wołać zobowiązali.

śledztwo w Rnszcznkn dowiodło, że Stan- 
czowowi, redaktorowi S łow ian ina , który nagle 
przeszedł do opozycji rusofilskiej, wypłacono 
w domu Filowa 300 dwndziestofrankówek w zło­
cie, przysłanych z konsulatu rosyjskiego w Bu 
kareBzeie.

Odezwy i listy emigrantów były pieczętowa­
ne stam pilią, przedstawiającą szyzmatycki krzyż, 
a w otokn wyrazy: „Prowizoryczny rząd narodo­
wy Bnłgarji*. Pod krzyżem mieści się n ap is : 
„Pod tym znakiem zwyciężysz* i data 9. sierpnia 
1886. Wszystkie odezwy mają być pisane złym 
bardzo językiem bułgarskim, częściowo na wet 
ortografią iosyjską. Przepełnione są obraźliwemi 
inwektywami przeciw rządowi. Księcia A leksan­
dra bezczeszczą za jego niemieckie pochodzenie i 
wskazują Bułgarom jako cel : pomaganie Rosji 
przeciw Niemcom, gdyż wojna z Niemcami jest 
głównem zadaniem Rosji.

Pułkownik Filow, reklamowany przez Rosję, 
został postawiony na wolnej stopie. Jest on zre­
sztą ciągle w niebezpieczeństwie życia w skutek 
ran otrzymanych.

Z pomiędzy osób aresztowanych w ostatnich 
czasach w Sofii, znajduje się jeszcze w tam tej­
szym areszcie 18 osób cywilnych i 6 oficerów.

Między nwolnionymi jest tak ie  były mini­
ster Nikiforów. Benoszono, że Nikiforów użalał 
się przed dyplomatycznym ajentem Francji, 
że się nad nim w więzieniu pastwiono. W  skntek 
tego wysłać miał do niego rząd komisję lekarską, 
lecz tej oświadczył, że się nie podda oględzinom 
i odwołuje swą skargę. Nikoforow podpisał pro­
tokół, w którym umieszczono tę jego odpowiedź, 
a rząd bułgarski rozesłał kopię tego protokołu 
do wszystkich konsulów. Korespondent Polit. 
Corr. zapewnia, że wszystkie pogłoski o pastwie­
niu się nad więźniami są tendencyjnemi wymy­
słami, mające mi na celn wywołanie dyplomaty­
cznej interwencji.

Późniejsze doniesienie Pol Corr. mówi, ie 
Nikiforów oświadczył komisji śledczej, iż żadnego 
pisma z żzlami na obchodzenie się z nim w wię­
zieniu nie wysyłał do ajenta francuskiego, skut­
kiem czego przypuszczają, że ajent został podro- 
bionem pismem zmistyfikowany.

Domyślać się chyba można, że to ruchliwa 
paui Karawe*owa poruszała cały świat w obronie 
swego męża i — jak zapewniają — miłego jej 
Nikiforowa.

Do N. fr. Presse donoszą, że rząd bułgar­
ski zamierza zwołać sobranie dopiero w połowie 
maja st. st.

Korespondent stambulski Pól. Corr. pisze : 
Ze względn ua wybuchłe w Bnłgarji zaburzenia, 
wydała Porta jeneralnemu gubernatorowi Adrja- 
nopola surowy rozkaz, ażeby zarządził natych­
miast wszelkie niezbędne środki, mogące sknta- 
cznie zapobiedz przekraczaniu osób podejrzanych 
na terytorjum  rumelijskie. Władzom wojskowym 
tureckim polecono również śledzić każdy krok by­
łego członka komitetu rumelijskiego, duchownego 
Filiewa, który ndał się w góry Rodopu i ludność 
tamtejszą usiłuje nakłonić do buntu przeciw rzą­
dowi.

W Konstantynopolu, jak zapewnia Polit. 
Corresp., nikt nie wątpi, że wszystkie manewry 
Gankowa, postawa jego w ostatnich czasach i po­
zorna zgoda z Karawełowem, a następne zerwa­
nie, obi.czoue były na to. ażeby w Bnłgarji wy­
wołać większe jeszcze zawichrzenia i utrudnić roz­
wiązanie kwestji bnłgarskiej.

We Wiednin zapewniają, że fo rta  nie myśli 
już o interweniowaniu w sprawie bułgarskiej. Za­
przeczają także, jakoby sułtan miał powinszować 
rejencji szybkiego stłumienia rokoszu wojskowego.

Fremdenblatt oświidcza w półurzedowym ko­
munikacie, iż doniesienie Journal des Debata, ja ­
koby 10 oficerów austrjaekich, powołanych przez 
rząd bułgarski celem instrukcji wojska, przybyć 
miało do Sofii, jest prostym wymysłem, który nie 
potrzebuje poważniejszego zaprzeczenia.

Tagblottowi donoszą z Bukaresztu, że z ro­
syjskich portów morza Czarnego nadchodzą wia­
domości o znacznych przygotowaniach do przewo­
zu wojsk. W Odessie koncentruje się flotyla pa­
rowa, która ma wziąć na pokład 15-ty korpus 
armii.

Bank krajowy w r. 1886.
Z ogłoszonego właśnie sprawozdania Banku 

krajowego za rok nbiegły przytaczamy następu­
jące szczegóły:

„Zbyt e m i s j i  b a n k o w y c h  był w roku 
ubiegłym łatwy i ustalony. Na 5,822.450 zł. 
emisji Banku, dokonanych w r. 1886, pozostawało 
przeciętnie w portfelu Banku 196.000 zł., a do­
piero pod sam koniec rokn zapas ten nieco się po­
większył.
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(Ciąg dalszy).

Świeże powodzenie cukrowni na akcje ro. 
biło nadzieję, że i mn* przedsiębiorstwa po­
myślnie pójść muszą, ie  n i e ^ l k ? ^  -
Nierozważnie bardzo p- ^ An J  »łAłV(«w” ?"
*tk», «• i f t u g u ń  diogi „ i !

sarobi. , . • i oio do dzieła.
Z rodzajem gorączki wziął się

Nieopracowano planów dokładnie, wszys p 
myely były jawnie i oczywiście doskonałe, J 
Btkie na dobie przychodziły, ale wyma?8* !., . 
żenią kapitałów, daleko znaczniejszych, 5 >
któremi on i jego przyjaciele rozporządzał1* 
Stało się więc, co się n nas po stokroć powta­
rzało, powtarza i nie nczy. Wzięto się do dzieła 
bez zasobów potrzebnych, spuszczając się w aryt­
metyce na jakieś: .to  będzie*, i rachunek zastę­
pując marzeniem.

Następstwa tego zuchwałego porywu bardzo 
się prędko czuć dały. Wszystkie rozpoczęte, za­
wiązane, poztBnawane, poogłaszane spółki — dla 
braku kapitałów przestały się rozwijać, zagrzęzły 
m  mieliźnie,

Atanazy rozpaczliwie osobistym kredytem 
usiłował je wprowadzić w życie i zamazał księgi 
swe hipoteczne do ostatecznego krańca możliwości, 
a nareszcie uciekł się do lichwiarzy. Ten heroizm,

z którym ukryć się nie było sposobu, zamiast o- 
budzić zaufanie, zrodził przestrach i wątpliwość. 
Ludzie się wycofywać poczęli, on sam pozostał na 
stanowisku bez grosza, bez środków dostania go. 
Po krótkim przeciągu czasu potrzeba było likwi­
dować i cofnąć się.

Naówczas ci, co odstąpili Atanazego, poczęli 
się rozglądać lep ie j, skorzystali z rozprzężenia 
i rozebrali pomiędzy siebie pomysły jego napół 
wykonane. Straty spadły na niego tylko, a były 
tak znaczne, że raina całkowita zdawała się nie­
uchronną.

Dla dnmnego niegdyś ulnbieńca ogółu, być 
zbiegiem okoliczności zrzuconym tak z tronu, wy- 
szydzouym i paść ofiarą — nie bolało dla strat 
materjalnycb samych, ale było moralnym upadkiem 
niepowetowauym.

Chwilę jakąś trzymał rewolwer w ręku
1 rozmyślał, czy nie najlepiej było w łeb sobie 
strzelić?
c Przeszkodziło coś dokonania rozpaczliwego 
drjiy1) * Atanazy odzyskał nieco odwagi. Nie wie­
że w jeeu^w ifttn  p?cznie- aIe zaczynał rachować, 
w szranki. Jeszcze na nowo można wejść

samą scenę^, na które? nleda * y st9pował na tę 
rolę! J niedawno grał pierwszą

Z obawą, z wahaniem stawiał każdy krok 
aby nim nie przyspieszyć katastrofy. Tygodniami 
całemi siedział zamknięty w domu.

Z rodziny jego nikt mu dopomódz nie mógł 
0 Ksawerym nie pomyślał nawet. 6 ’

Do bardzo mało mn znanych krewnych nale­
żał zamieszkujący na żmudzi cioteczny brat matki 

0 pan Izydor Donsjtys, o którego ogromnych 
iittk tk aeh  i nadzwyczaj szczęśliwem gospodarstwie
; oneknlacjach chodziły przesadzone wieści. A ta­
nazy sobie przypominał, iż słyszał, jak go oceniano
2  SO milionów rubli. Nie było przedsiębiorstwa
w tamtych prowincjach, do któregoby on nie na­
leżał, a wszystkie, ds których wchodził, przynosiły 
ogromne zarobki.

Rozpaczliwy stan interesów nakłonił A ta­
nazego do rozpaczliwego też k rokn , o którym 
przed laty kilkn nigdyby nie pomyślał. Zabrał 
się do ciężkiej pracy, napisał spowiedź po­
wszechną, odmalował położenie, przyznał się do 
win i nieznanego powinowatego prosił o radę i ra­
tunek.

Niewiele się po tem spodziewa! Atanazy, 
ale tonący brzytwy się chwyta. Odpowiedź, któ­
ra wedle obrachunku nadejść mogła we dwa, 
a najdalej trzy tygodnie — nie nadeszła i w mie­
siąc. — Milczenie wymownem było. Donajtys 
też go teraz znać nie chciał, jak on go uie znał 
przez la t wiele. Wstydził się, że do tej żebrani­
ny się poniżył.

Nie pozostawało nic, jak wyprzedać się 
z ojcowizny w pomyślnych warnnkach i pójść 
pracować na cudzem , gdy się na swojem nie- 
umiało.

Atanazemu nie majątku było żal, ale zła­
manego życia.

Właśnie wezwał był prawnika, aby z nim 
obmyśleć środki sprzedaży majątku bez straty, 
gdy wieczorem zamiast spodziewanego adwo- 
kata -  bryczką prostą, końmi czterema ma- 
łemi, nadjechał m ężczy^a w kapocie, siwy ru­
miany, zdrów, w którym Atanazemu trudno 
było poznać od la t dwudzie8 n̂ zw id z ian eg o  Do- 
najtysa.

Typ to był iakich nasze czasy jnż nie wy- 
dai4; Na oko prostaczek, który nie zdawał się u- 
mieć trzech zliczyć. Czł^k rumiany, zdrów, weso- 
ły, ciągie zajęty, mówiący mało i bardzo krótko 
a zwięźle. Pomimo wieko trzym ał się krzepko i 
ozielnie. Wszystko na nim i około niego dowo- 

ziło dobrobytu, ale był° tak proste i skromne, 
Ja* on sana.
- Gprócz łaciny, z którą znał się dobrze,
francuskiego i niemieckiego języków, które ro-
mo1?  . —‘ ale nie mówił niemi — Donajtys 

. 0 8i$ czego uczył i przyznawał się do nie- 
wat ale, ponieważ do tego Bię tylko brał

w życia, co rozumiał i cc zbadał, wiodło mn się 
pomyślnie.

Z kilkn folwarczków dorobił się kolosalnej 
fortuny, a jak  zaczął życie od bryczki i szaracz- 
kowej kapoty, tak je na nich kończył.

Nikt w świecie w nim nie byłby Bię domy­
ślił magnata — on też sam nie miał najmniej­
szej pretensji, aby go dla pieniędzy szanowano — 
i kłaniał się wszystkim wielkościom, nie licząc 
się do nich.

Lndzie, którzy bliżej go znali, opowiadali o 
nim cuda. Mieszkał w starym  domn z praskiego 
rnurn i drzewa, jeździł bryczką, jadał potrawy, 
które mn more antiguo Lncharka gotowała, po­
cząwszy od kapnśniakn i barszczu, do naleśników 
w święta.

Nie było to Bkąpstwo, bo mówiono, że w 
danych wypadkach nie żałował sum znacznych — 
ale Donajtys tłómaczył się, że mn z tem było 
dobrze i przywykł do tego.

Z dwóch synów jeden był uczonym wpra­
wdzie, ale w jochtowych butach gospodarzem, 
dragi mechanikiem i budowniczym. Gdy go pro­
wadzić chciano do urzędów i obiecywano świetne 
posady honorowe, odmawiał, tłómacząc się nieu­
dolnością.

W pierwszej chwili Atanazy zdumiony i 
uradowany, stracił przytomność umysłu — nie- 
wiedział, gdzie go pesadzić. Stary uspokoił go i 
prosił, aby na żadne się nie zmagał przyjęcie,

— Ja  jestem aimplex aerous D ei — rzekł, 
biorąc za rękę Atanazego. — Powiedzieli ci, że 
mam dnżo pieniędy i pieniądze chcesz we mnie 
uszanować. Daj pokój temn. Rozmówimy się — 
rozpatrzymy w położeniu — jeżeli będę mógł ci 
pomódz, chętnie to uczynię, ale sądzę, ie  ani ty 
odemnie dobrodziejstw byś nie przyjął, anibym 
ja  cię niemi śmiali npokarzać. List twój szczery i 
otwarty, przyznam się, ciekawość we mnie zro 
dził poznania cię.

Można sobie wyobrazić łatwo, na jaką wy 
mowę, na jaki potok słów Atanazy przemawiający

we własnym interesie, zdobyć się musiał w tem 
położeniu.

Wszystko, co na swoją obronę znaleźć mógł, 
— co w stanie społeczeństwa istotnie przyczynić 
się mogło do npadku jego — Atanazy wyłnszezył, 
odmalował jaskrawię, przedstawił dramatycznie 
tema, którego nazywał dziadnniem.

Donajtys, prawie nieodzywając się, słnebał 
pilnie, niekiedy wyzywał do objaśnień, ale nie 
dawał najmniejszego znakn ani sympatji, ani znie­
cierpliwienia. Cierpliwości dał dowód nadzwyczaj- 
neji gdyż pokilkakroć jedno powtarzającego, bo­
lejącego Atauazego — nie wstrzymał ani razu i 
dał mn się wywnętrzyć do dna. Przez cały dzień 
trwał ten rodzaj badania. Gospodarz, zawsze grze­
szący rozwlekłością i zbytnią obfitością słowa — 
teraz jeszcze więcej czuł się natchnionym. Boleść, 
zawód doznany uczyniły go wymownym.

Wszystka wina spadła na lndzi, a Atanazy 
przyznawał się tylko do niebaczności i nieznajo­
mość; zbyt pochlebnie ocenianego stann kraju.

Trwały te opowiadania niemal do północy... 
a odprowadzając na spoczynek dziadunia, wnuk 
prawił jeszcze o doznanych zawodach, chociaż nie 
otrzymywał od niego ani słowa pociechy.

N azajutrz, gdy wstał rano, doniósł mn ubie- 
mjący go sługa, że stary pan rano odmówiwszy 
pacierze, wypiwszy kawę, poszedł gdzieś po go­
spodarstwie, i niewiadomo, gdzie się znajdował.

Posoie8zył gospodarz gonić go i szukać i 
znalazł aż w polu, z laską obchodzącego łany i 
przypatrującego się nieznanemu sobie krajowi.

Jakby zapobiegając temn, aby rozmowa na 
wczorajsze tory nie wpadła, Donajtys począł ją  
od chwalenia dóbr i gospodarstwa. Zapytany, 
czyby nie znalazł, coby sprostować należało, sta­
ruszek odpowiedział z uśmiechem:

(C. d. n.)
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nistracji. Tworzy ona zysk brutto 2.155 złr. 23 
cut. Fundusz rezerwy specjalnej dla obligacyj Ko­
munalnych, wynoszący z dniem 1 . stycznia 1886: 
46.092 złr. 37 cut., wzrósł w ciągu, tegoż rokn 
do sumy 67.813 złr. 52 cnt.

C a ł k o w i t y  o b r ó t  ze wszystkich ope- 
racyj Banku w r. 1886 wynosił 189,887.245 zlr. 
48 cnt., — w okresie zaś roku poprzedniego 
129,874.903 złr. 32 cnt. Gotowizną WDłyuęło do 
kasy Banka krajowego w ciągu 1886 r. 19,317.362 
złr. 73 cnt,.. wypłaciła zaś kasa 19,357.132 złr. 
92 cut. Obrót kasowy w r. 1886 wynosił w Ban­
ku i zastępstwach 45,984.608 złr. 99 cnt., w roku 
1885: 37,551.513 złr. 64 cnt.

ęy ciągu roku 18a6 Bank przyjął w depozyt 
112 d e p o z y t ó w  wartości imiennej 1,415.401 
złr 27 cnt., a z a k u p n o  e f e k t ó w  na rachu­
nek Banku i osób trzecich wykazuje obrotu 
17,353,768 złr. imiennej wartości.

W ciągu rokn 1886 podano do skupu 3548 
sztuk w e k s l i ,  na ogólną sumę 7,796.698 złr. 
87 cnt., z których Bank zeskontował 7706 sztok 
na ogólną sumę 7,269.440 złr. 01 cnt., odmówił 
zaś przyjęcia 842 sztuk weksli na sumę 527.258 
złr. 86 cnt.

W  porównania z okresem rokn poprzedniego 
liczba weksli przez Bank zeskoutowanych zmniej­
szyła się o 440 sztnk, lecz snma ich wzrosła o 
107.424 złr. 21 cnt. Zysk brutto z eskontn we­
ksli wyniósł w rokn ubiegłym 99.414 złr. 39 cnt. 
więcej przeto niż w okresie rokn poprzedniego o 
9.462 złr. 66 cnt,

Weksli w terminie niewykupionych i za­
protestowanych lub zaskarżonych, pozostało w dniu 
31. grudnia 1885 r . : 23 sztuk na kwotę 43.456 
złr. 84 c n t, z czego w r. 1886 ubyło 14 sztnk 
na kwotę 9548 złr. 67 cnt., nrz] było zaś 23 
sztnk na kwotę 26.582 złr. 83 cnt. tak, że łą­
cznie do bilansn za rok 1886 weszło 32 Bztnk na I 
kwotę 60.491 złr. w.-a. Z powyższej kwoty 44.558 
złr. 63 cnt. opiera się na kaucji hipotecznej, za­
pisanej w granicach bezpieczeństwa pupilarnego, 
strata ich nie może przeto dla Banku być prze­
widywaną.

Trzynaście weksli innej kategorji na sumę 
8515 zł. 42 e t ,  które po proteście już zostały 
bądź hipotecznie, bądź egzekucyjnie zabezpieczone, 
nie grożą także stratam i dla Banku. Inne 9 we­
ksli na kwotę 7416 zł. 95 ct., które pod koniec 
r. 1886 zaprotestowano, nie potrzebowały być za­
skarżone, gdyż siedm z uich już w ciągn miesią­
ca stycznia i lutego b.r. został]' zapłacone. Z do­
chodów r. 1886, poniósł Bank stratę jedynie w 
kwocie 2109 zł. 18 c t ,  których użył na umorze­
nie niezapłaconych 7 weksli, pochodzących od o- 
sób . których upadłość została sądownie zgło­
szoną.

Z a l i c z k i  n a  z a s t a w  efektów tak te r­
minowe, jak i w rachunku bieżącym wykazały 
obrotu 1,367.289 zł. 57 ct. t. j. o 249.013 zł, 
81 ct. mniej, natomiast dochód z tego Interesu 
wynosi w r. 1886: 21 206 jp. 91 ct., czyli o 184 
zł. 75 ct. więcej niż w roku poprzednim.

Ruch k a p i t a ł ó w  o b c y c h  był w r'ku  
1886 następujący: na asyguaty kasowe złożono 
568.600 zł., odebrano 481.500 zł., na rachunek 
przekazowy (żyrowy, czeki) złożono 2,428.004 zł. 
75 ct , odebrano 2,342.031 zł. 05 c t ,  na rachu­
nek bieżący, prowadzony w książeczkacł wkład­
kowych, złożono 1,201.657 zł. 37 ct., odebrano 
1,019.490 zł. 13 ct. Rachunek kapitałów obcych, 
składanych w celu ich oprocentowania, wykazuje 
w ogóle: wpływ 4,198.262 zł. 12 ct., odbiór 
3,843.021 zł. 18 ct. Lckacje kasy krajowej wpływ 
940.643 zł. 68 ct., odbiór 995.944 zł. 54 ct.

Do kredytu wekslowego w Banku krajowym 
było dopuszczonych w roku 1886. 102 s t o w a ­
r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h .  Bank eskontował 2.720 sztnk ich weksli, 
na ogólną snmę L,338.808 zł. 03 ct. saldo tych 
weksli z dniem 31. grudnia 1886 wynosiło sztuk 
441 na 203.974 zł. 48 c t ,  a wraz z reeskonto- 
wanemi: 600 sztuk na 305.074 z? 68 ct. Wszy­
stkie weksle od stowarzyszeń ptatne do końca ro­
ku 1886, w terminie wykupione zostały. Oprócz 
tego korzystały stowarzyszenia z kredytu, podle­
gającego ocenieuiu komitetu cenzorów, istnieją 
cego wedle §. 39. statntn bankowego, a stowarzy­
szenia bedące zarazem zastępstwami Banka, byIj 
także dłużnikat' 1 Banka w rachunku bieżącym 
(dotacje kasowe).

Ogólna liczba zastępstw wynosiła do końca 
z. r. 49. Zastępstwa, nie będące filiami Bankn, i 
spełniające jego zlecenia w charakterze pełnomoc­
ników, nie przestawały w r. 1886 nieść Bankowi 
chętne, pożyteczne i ze wszech względów cenne 
usługi. Właściwe zastępstwa puśredniczyły zaś 
chętnie także w czynnościach, nieobjęty::h ich 
iustrnkcjami, ja t  n. p. przy wypłatach pożyczek 
ua realności miejskie i dobra /->emskie, przez co 
ułatwiały klientom stosunki z Bankiem.

C z y s t y  z y s k  z operacji Bankn w roku 
1886 wynosi 48.235 złr. 43 ct.; (w poprzedzają 
cvm zas roku wynosił 28.673 złr. 61 ct.) i zo­
stał w myśl §. 62 statutu Banku rozdzielony mię 
d/,y kapitał zakładowy, fundusz rezerwowy i spe­
cjalną rezerwę dla pożyczek w obligacjach komu­
nalnych I. emisji.

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  Bankn wynosi o- 
becnie 1.041.190 złr. 74ct. tj. przewyższa więc sumę

uposażenia, ndzielonego 3ankowi przez kraj, o 
41.190 zł. 74 ct.; rezerwy zaś wynoszą już 122.925 
złr. 80 ct. a bez wliczania kwoty 31.281 z ł r , bę­
dącej własnością dłużników komunalnych, 91.644 
złr. 80 ct. Majątek Banku powiększył się więc 
w ciagn trzech lat o 132.835 złr, 54 ct.T co wy­
obraża wzrosi o 13 28 pret.

Kraiku miejscewa i mmi
Lwów dnia 11. Marca

* P ism o  nasze nległc wczoraj znowu konfiska­
cie. C. k. prokuratorji państwa wydala się szkodliwą 
kilkowierbzowa wiadomostka kronikarska, wzięta ży­
wcem z N . Reform y, która nie uległa konfiskacie. 
Nie można brać z calem bezpieczeństwem wiadumo- 
ści z Pesztu, Pragi, a toraz już i z Krakowa, ńpe- 
lnjemy otwarcie do władz wyższych, ażeby nas wzięły 
w obronę, gdyż inaczej stanie się we Lwowie niepodo­
bieństwem wydawanie pisma, zajmującego się wszech­
stronnie sprawami bu żącemi.

* M arszałek  k r a jo w y , hr Jan Tarnowski 
w towarzystwie członka Wydziału krajowego dr. Fr. 
Hoszarda, odbywał wczoraj inspekcję krajowego szpi­
tala powszechnego

* W s a li  m arsza łk ó w  w Wydziale krajowym, 
zawieszono portret b mfcrszałka krajowego dr. Miko­
łaja Zyblikiewicza, pędrfea mistrza Matejki.

* Z K o la  l i te  rac k iego . Jutro w sobotę d. 
12. b. m. o godz 7. p. Aureli Urbański odczyta swój 
poemat p. t. „Szumi Marica1, obraz dramatyczny w

1 1 akcie, osnuty na tle stosunków bułgarskich.
t  K aJik st O chocki, Właściciel dóbr, zmarł 

wczoraj 10 bm w Moloszfcowicach. Pogrzeb odbędzie 
się 15 bm. przedpołudniem w Białobożnicy.

t  K siężna K a ro lin a  Sa;, n - W ittg en s te in
z domn Iwanowska, znana i słynna antorka wiela 
dzieł treści religijnej i teologicznej, zmarła 8. bm. 
w Rzymie. Córka jej księżniczka Marja Paulina An­
tonina jest małżonką księcia Konstantego Hohenlohe- 
SchiUingsfiirst, w. ocnmistrza austr. dworu. ś. p 
Karolina posiadała wysokie i wszechstronne ukształ- 

I cenie, wychowana pod okiem matki, z domu Podo 
I skiej, córki hr. Leona Pouoskieeo z Manasterzyek na 

Ukrainie. Gościnny dom pani Iwanowskiej, która czę­
sto przemieszkiwała w Berlinie i Wiedniu, był ogni­
skiem, gdzie się gromadziły wszystkie znakomitości 
ówczesne, jak Schełling, Humboldt, ks. Antoni Ra­
dziwiłł, Meyerbeer, Rossini i inni.

* K o lej M unkacz-S try j ma według węgier­
skich doniesień być w kwietniu oddaną na użytek 
publiczni. W bieżącym tygodniu skończono już na 
całej przestrzeni kładzenie szyu; d. 25 b. m. odbę­
dzie się próba mostów. Uroczyste otwarcie ma na­
stąpić z końcem marca albo z początKtem kwietnia 
Przy otwarciu będą podobno obecni austr. i węg. 
ministrowie skarbu.

* U eau ih u lac ja  linii kolei Dębiea-Nadbrzezie 
rozpocznie się d 17. b. m.

* Z ag ran iczn e  o d zn aczen ia . Cesarz pozwo­
lił przyjąć i nosić: zawiadowcy urzędu celnego w 
Brodach, Antoniemu Popielowi, c. r. order św. Anny 
III. klasy; a starszemu inżynierowi kolei Północnej 
w Krakowie, Alojzemu Pustelce, c, r. order św. Sta­
nisława III. klasy.

* P o sie d zen ie  n aukow e sekcji lwowskiej To­
warzystwa lekarzy gali' odbędzie się w Bobotę dnia 
12. maroa 1887 o god«. 6. wieczorem w ratuszu na 
2. piętrze.

Porządek dzienny j 1, Komunikacja o nowo 
edkrytem we Lwowie żiódle wody żelaziste.i i o pro­
jekcie założenia tamże uzdrowiska. 2. Kol. dr. Ta- 
tarczuch okaże dwa nowe przi rządy. 3. Odczyt od­
łożony z poprzedniego posiedzenia. 4 Kol. dr. Kro- 
bicki: o nowszych sposobach miejscowego leczenia
nieżytu pęcherza w następstwie proetatitis. Po po 
siedzenia ponina pogadanka.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej, swej szka­
tuły gminie Dubne, w powiecie nowosądeckim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* ' D ar. Pani Urszula z hi Łosiów hr. Gole- 
jewska, udzieliła dla zakładu ciemnych we Lwowie 
dai z łaski w kwocie 100 zł.

* P r e s t id ig i ta to r  R o h e r th  czysty dochód z 
przedstawienia swego, które urządza we wtorek d. 
15. b. m. w kasynie mieszczańskiem, przeznaczył po 
połowie na rzecz „Czerwonego krzyża“ i dla „Domu 
pracy pod Opatrznością11.

* P o sad a  d o zo rcy  w ięź n ió w  wakuje przy 
sądzie krajowym w Krakowie

* J u ry s d y k c ja  w o b ro n ie  k ra jo w ej. Dzień 
nik rozporządzeń wojskowych dla obrony krajowej, 
ogłasza zatwierdzone organiczne przepisy dla służby 
sądowniczej w obronie krajowej, które mają natych­
miast obowiązywać i być zastosowane także do tyrol- 
sko-Yorarlbergskiej instytucji obrony krajowej. Osoby 
pospulitego ruszenia mają, bezzwłocznie po powołaniu 
ich pod broń, podlegać karnej jurysdykcji wojskowej 
i przepisom dyscyplinarnym w tych samych rozmia­
rach, jak osoby obrony krajowej Te osooy pospoli­
tego ruszenia, które zostaną użyte dla celów zastęp­
czych wojska (marynarki wojennej), wchodzą w tej 
mierze, na czas swego nowego przeznaczenia, w taki 
sam stosunek jak wszyscy inni żołnierze stałej armii.

Zastępstwo Banku krajowego na giełdach 
pozakrajowych objął c. k. nprz. zakład dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu i on wraz ze swojemi fi­
liam i zajmował się komisową rozsprzedażą tych 
eui syj.

Kurs emisj bankowych w ciągu 1886 r. pod­
niósł się jak następuje: a)  listów zastawnych 
Banku krajowego z 9 1 '/ ,—92‘/2*/» na 97%— 
98%*/o. 5) obligacji komunalnych Banku krajo­
wego z 97 —98%  aa 100—101%.

Oprócz głównej kasy Banku we Lwowie i 
jego zastępstw w Drohobyczu, Krakowie, Nowym 
Sączu, Podhajcach, Rzeszowie, Samborze. Sanoku. 
Stanisławowie. Stryju, Tarnopolu i Tamowi«, także 
we W iedniu, Bernie, Opawie, Pradze i Tryeście 
w c. k. n. austr. zakładzie kredytowym dla han­
dlu i przemysłu, sprzedawała także emisje ban­
kowe i wypłacała kupony „Zivnostenska Banka" 
w Pradze, Bernie i Pilznie czeskiem. Ostatnia 
ta instytucja finansowa, nie przestaje pod wzglę­
dem emisji Banku krajowego n iilć  dlań, jak da­
wniej, chętnych i pożytecznych swych usług.

W ciągu 1886 roku weszło 1156 podań o 
p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  na łączną kwotę 
18,978.130 zł. z rokn 1885 zostało niezałatwio- 
nych podań 127 na łączną kwotę 2,009.050 zł., 
razem więc było w rokn 1886 Jo załatwienia 
1283 podań, na łączną kwotę 20,987.180 zł., 
z czegu Bank krajowy załatwił odmownie 265 
podań na kwotę 4,912.330 z ł . , uiezałatwił 
dotąd 181 podań na kwotę 2,704.550 z ł . , a 
wydał promes pożyczkowych na 837 pożyczek 
w ogólnej samie 13,370.300 z ł . ; wypłacił zaś 
walutę 505 pożyczek, w ogólnej sumie 5,671.650 
zł., co łącznie z pożyczkami, wypłaconemi przez 
Bank w latach poprzednich, czyni 930 pożyczek, 
w ogólnej sumie 8,710,500 zł., a mianowicie: 
1. na dobra ziemskie 138 pożyczek w ogólnei su- 
5,051.950 zł., 2. na domy murowane w miastach, 
opłacających podatek dumowo-czynszowy. a do 
korzystania z kredytu rzeczowego przez Wydział 
krajowy dopuszczonych, 331 pożyczek w ogólnej 
sumie 3,228.000 zł., 3. na małą własność rolną, 
przeważnie włościańską 461 pożyczek w ogólnej 
sumie 430.550 zł.

Wypłatność ra t przj padającycU Bankowi na 
procent i na umorzenie długu, nie pozostawia do­
tychczas nic do życzenia. Półroczne raty, w r 
1886 wymagalne, wpłynęły do kasy Banku bądź 
wa właściwym terminie, bądź wkrótce po termi­
nie ; skutkiem czego Bank tytułem  procentów 
zwłoki w ciągu całego rokn pobrał tylko 125L zł. 
69 c. Z pomiędzy 138 pożyczek, udzielonych na 
dobra ziemskie, pozostała zaległość z końcem r. 
1886 od 16 rat w kwocie 14.946 zł. 89 c. w. a.; 
7. pomiędzy 331 pożyczek na realneści miejskie 
wynosi takaż zaległość od 9 ra t w kwocie 2397 
zł. 88 c. w. a . ; w końcu, z pomiędzy 461 poży­
czek, udzielonych na włościańskie grunta, pozo­
stała zaległość od 44 ra t w sumie 2207 zł. 71 c. 
w .a. Razem więc z pomiędzy 930 udzielonych do­
tąd pożyczek w sumie łącznej 8,710.500 zł. w. a. 
pozostała zaległość do końca r. 1886 tylko od 69 
ra t w kwecie 19.552 zł. 48 c. a do dnia sporzą­
dzenia sprawozdania, tylko 40 rat, z kwotą 
14.065 zł. 07 c.

Bank krajowy pobiera w tej samej wyso- 
ści procenta od dłużników hipotecznych, jakie o- 
płaca posiadaczom listów zastawnych, przeto po­
zostaje na korzyść Banku jedynie pobierany do­
datek na koszta administracji. Rzeczony doda- 
te s  przyniósł w roku 1886: 17.495 zł. 78 c. i 
jes t wyrazem zysku brutto, otrzymanego w od­
dziale hipotecznym.

Z dniem 31. grudnia z. r. znajdowało się w 
obiegu listów zastawnych Banku krajowego na 
ogólną sume 8,663.200 złr., pożyczki zaś udzielo­
ne przez Bank po strącenin funduszu, złożonego 
na umorzenie, wynosiły 8,624.934 złr. 7L cut. 
Przypada więc do wycofania z obiegu i zniszcze­
nia, ilość listów zastawnych w sumie 3s.265 złr. 
29 cnt., co w term inie losowania listów zasta­
wnych dnia 1. kwietnia 1887 odbyć się mającym, 
zostanie dopełnionem. Fundusz rezerwy spe­
cjalnej, formowanej przez Bank w oddziale hiDo- 
tecznym, wynoszący z dniem 31. grudnia ls85  r. 
7749 złr. 70 cnt. doszedł w ciąga roku 1886 do 
sumy 22.429 złr. 13 cnt.

Bank krajowy udzielił w 1886 r . : 25 poży­
czek w o b l i g a c j a c h  k o m u n a l n y c h ,  w 
ogólnej sumie 150.800 złr., tj. o */ł mniej niż w 
r. 1885.

Z liczby 84 pożyczek, udzielonych przez 
Bank w ciągu jego istnienia, w ogólnoj sumie 
1,042.700 złr. przypada: 1) na powiaty: 11 po­
życzek w ogólnej sumie 228.000 złr.; 2) na gmi­
ny miejskie 24 pożyczek w ogólnej sumie 671.900 
z ł r . ; 3) na gminy wiejskie 49 pożyczek, w ogól­
nej sumie 142.8ÓO złr.

Raty, przypadające Bankowi na spłatę kapi­
tała  i na procent, wpływały w oznaczonym te r­
minie, lab wkrótce po terminie. Pozostało lo 
ściągnięcia tylko 8 rat w k lo c ie  810 złr. na Ka­
pitał i 714 ztr. 07 cnt na procent z pomiędzy 
wszystkich 84 udzielonych pożyczek.

Pobrane przez Bank proceuta zwłoki od rat 
uiszczanych po terminie, uczyniły kwotę 70 złr. 
52 cnt. Oprócz procentów zwłoki, jedyną korzy­
ścią Banku w tym oddziale jest składka, pobie­
rana od pożyczek komunalnych, na koszta a ltn i-

Dunaj i Bałkan
w r. 1877. i 1878.

Artykuł Pesłer L loyda  i pragskiej Poliłik, 
dotyczący obrony Galicji przód możliwem najściem 
wojsk rosyjskich, — a bardziej jeszcze zam ie­
szczony w przedwczorajszym numerze Gazety ar­
tykuł p. n.: „Bajka albo niebajka", przywodzi m. 
ua pamięć pewne ważniejsze, a niektóre nawet 
wcale nieznane szczegóły wojny rosyjsko tureckiej 
z r. 1877, której częściowo — a mianowicie, co 
się tyczy uszykowania się woi >k rosyjskich i 
przejścia tychże przez Dunaj, byłem naocznym 
świadkiem.

Szczegóły te spisałem ua prędce w przy­
puszczeniu, źe podanie tychże do publicznej wia­
domości będzie dziś może na czasie.

Na krwawy odwet za rok 1854/55, gotowa­
ła się Rosja przez la t 23, a inscenowanie zatar­
gów grecko-tureckich, walk Czarnogóry z Turcją, 
t. zw. powstania bułgarskiego (r. 1867) i wojny 
serbsko-tureckiej (r. 1875/76) itp. było tylko po- 
mocniczem uzupełnieniem tego wojennego przygo­
towywania się ze strony Rosji. Rzecz jasna, że 
epizody takie musiały znacznie osłabić sile od­
porną Turcji, zwłaszcza, przy nieładzie jej fi an- 
sów, rozmaitych wewnętrznych kłopotach i sta­
łych niemal ambarasach w Azji i Egipcie.

Najwiarygodniejszj m i najoardziej szczegó­
łowym doniesieniom o gromadzeniu wojsk mo­
skiewskich na granicy besarabskt - rumuńskiej.

faktycznym dwukrotnym mobilizacjom, zaprze­
czał kategorycznie rząd carski w komunika­
tach dyplomatycznych i za pośrednictwem orga­
nów swoich w kraju i zagranicą, jak Nord, Inde- 
pendante Belge itp. (zupełnie t ik  jak dziś; p. r.). 
a zapewnienia pokojowe formalnie sypały się z 
różnych stron, tak, jak się to dzieje obecnie. 
Wśród tych pacyfikaeyjnych kołysanek, nastąpiło 
nagle wypowiedzenie wojny ze strony Rosji, dnia 
24. kwietnia 1877. O lojalności Rosji także i pod 
tym względem świadczy fakt, którego byłem na­
ocznym świadkiem, tj., że wilią wypowiedzenia 
wojny, a więc 23. kwietnia wieczorem i późnej 
nocy pojawili sie kozacy na wzgórzach Barboszi. *) 

Kozacy musieli więc widucznie z obozowisk 
besarabski jL, przekroczyć granicę rumuńską co 
najmniej 21 kwietnia, aby przebywając przestrzeń 
3 0 - 4 0  kilometrową, z Benderu przez Bolgrad, 
Izmaiłow i Reni, uprzedzić termin wypowiedze­
nia wojuy i o całą dobę pierwej zająć najważniej­
szy punkt, jakim  właśnie jest wyżwspumniana 
miejscowość: Barboszi, pomiędzy Gałaczem a
Braiłą. W kilka dni później, roiła się dawna sto­
lica Mołdawii, Ja»sy, od wojska moskiewskiego 
wszelkiej broni, które ruszyło z obozu pod Kisze- 
niowem, a w marsza posługiwało się nie tylko szo­
są, ale i koleją żelazną Ungheni-Jassy. Inne od­
działy moskiewskie, mianowicie parki artylerji 
konnej, polowej > górskiej, c-ężkie działa pozy­
cyjne Kruppa, wozy amunicyjne, ambnlasyjne i 
prowiantowe, przekroczyły granicę nt. kilku roz­

*) Jest to stacja kluczowa rumuńskich kolei 
żelaznych: Bukareszt-Braiła-Gałacz-Tekucz-Berlad-Ro- 
mań-Jassy; wzgórza zaś dominują nad Dunajem i 
Seretem.

maitych punktach i, zdążały ku Dunajowi i oo 
stolicy Rumunii albo linią kolei żelaznej Jas- 
sy - Roman - Tekacz i Berład - Tekucz - Barboszi 
a lbo  diogą Fokszany - Tekucz - Bu1 eu-P lojeszti. 
W ogóle transportowali koleją żelazną o je ­
dnym lorze przeważnie tylko auinnieję, pro­
wianty, słnżbę sanitarną, ciężką artylerję i pie­
chotę ; lekka artylerja, kawałerja regularna i 
sotnie kozackie posuwały się gościńcem małemi 
etapami, przy czem miały to szczęście, że mosty 
żelaznej konstrukcji tak na szosach, jak i ua ko­
lei żelaznej na licznych i wezbranych podówczas 
rzekach, jak : Bystrzyca, Trotusz, Seret, Olt, Ar- 
dżisz a nawet Dymbowica, opierały się skutecznie 
zwykłym w tym krajn katastrofom powodzi.

Lecz wracam do daty 24. kwietnia. Wojna 
od dluższrgo już czasu wisiała w powietrzu, a wbrew 
wszelkim cało- i półnrzędowym zapewnieniom 
pokojowym, nikt nie wierzył w możność utrzyma­
nia pokoju. Mocarstwa emopejskie nie mogły poi 
tym względem być w biedzie lub niepewności, 
boć przecie wiadomo, że Rnmnnia, zagrożona nie- 
ochybnym najazdem Moskwy — a pamięć prze- 
chodu armii moskiewskiej przechowała jeszcze 
z r. 1854/55 — udawała się do l ich kilkakrotnie 
lubo bezskutecznie z prośbą, albo o zneutralizo­
wanie terytorium rumuńskiego, albo o wzięcie 
tegoż w m i ę d z y n a r o d o w ą ,  z b r o j n ą  
o b r o n ę .  Mocarstwa nie uwzględniły tego żą­
dania, a z tego stann rzeczy skorzystała Rosja. 
Rnmnnia widząc się opuszczona przez mocarstwa 
traktatowe — n i e  w y ł ą c z a j ą c  n a w e t  
z w i e r z c h n i c z e j  p o d ó w c z a s  T u r c j i  — 
a nie chcąc być uważaną i traktowaną przez Ro­
sję jako kraj nieprzyjacielski, była formalnie zmu­
szoną do zaoarcia z nią w Liwadji owej siewnej

Co się tyczy wykonywania jurysdykcji wojskowej nad 
osobami pospolitego rnszenia, to mają być do nich 
zastosowane w zupełności przepisy ustawy z dnia 2. 
kwietnia 1885, o wykonywaniu jurysdykcji w zakre­
sie obrony krajowej. Dla prowadzenia śledztw sądo­
wych przeciw osobom posporieeo ruszenia, będą po­
wołane sądy wojskowe obrony krajowej, ewentualnie 
fungujące w ich zastępstwie sądy wojskowe armii i 
marynarki wojennej. W sprawach pozasłużbowych 
podlegają osoby obrony krajowej ustawom i sądom 
cywilnym. Naczelnemu komendantowi obrony krajo­
we, przysługuje prawo kary i łaski nad wszystkiemi 
osobami obrony krąjowej, podlegającemi jurysdykcji 
wojskowej, o Ile wykonywanie tego prawa, w myśl 
obowiązujących przepisów nie przysługuje wyższym 
instancjom sądowym, lub nie jest zresztą ograniczone 
osobną ustawą, albo rozporządzeniami. Sądy wojskowe 
obrony krajowej dzielą się na trzy instancje. Pierw­
szą instancję stanowią, tak w czasie pokoju jat woj­
ny, własne sądy obrony krajowej. W drugiej i trze­
ciej instancji fnngują dla obrony krajowej, jako wła­
dze decydujące ostatecznie : wyższy sąd wojskowy i
najwyższy trybunał wojskowej armii. Podczas pokoju 
ma być ustanowiony w każdej okręgowej komendzie 
obrony krajowej sąd stały, na wzór sądów garnizono­
wych armii. W razie potrzeby mogą być ustano­
wione, w zakresie służbowym sądu obrony krąjowej, 
ekspozytury sadowe obrony krajowej, które fungnją 
jako sądy pierwszej instancji. Zakres działania sądu 
obrony krajowej rozciąga się na wszystkie w jego 
okręgu stale lub tylko czasowo przebywające, jurys­
dykcji sądowej obrony krajowej podlegające osony.

* E p id em ia  w aresztach, sądu  p o w ia to w e­
go. Donosiliśmy już nieraz o rozmaitych chorobach 
epidemicznych wybuchłych w aresztach tut. sądu po­
wiatowego przy ulicy Jagiellońskiej.

Pomimo że lekarze sądowi i fizykat miejski 
najczęściej zgadzali się z naszemi poglądami na tę 
sprawę — nawoływania nasze nie odniosły skutku a 
dzisiejszy De. Polski donosi, że „w aresztach tutej­
szego sądu powiatowego zdarzyły się w tych dniach 
między więźniami wypadki tyfusu. W  obec stosunków 
lokainyah, jakie tan. panują, zachodzi oława. że cho­
roba może przybrać w krótkim czasie groźne rozmia­
ry. Obawa jest tem większa, że gmach sądowy od­
wiedza codziennie kilkaset osób, które mogą zawlec 
chorobę w najodleglejsze dzielnice miasta. To też za­
chodzi konieczna potrzeba zarządzenia jak nąjenergi- 
czniejszych środków, celem zniszczenia zarazy w sa­
mym zarodku, a będzie to rzeczą nie tak łatwą, gdyż 
iak wiadomo, zarządzenia sanitarne w naszera mieście 
są bardzo problematycznej wartości. Zwracamy się 
więc do fizykatu miejskiego, a szczególnie do proto- 
medyka dr. Biesiadeckiego, aby zechcieli się tą spra­
wą zająć gorliwie i postąpić z całą bezwzględnością.11

My z naszej strony apelujemy do nowego pre­
zydenta sądu wyższego p. S i m o n o w i c z a ,  który 
powinien raz kres położyć tym dziwnym praktykom, 
narażającym nas na najsmutniejsze niespodzianki, — 
Wszystso to dzieje się w dodatku w samem śródmie­
ściu — na ulicy pryncypalnej.

* S padek  m ilio n o w y . Przed kilku laty zmarł 
we Lwowie w zakładzie kulparkowskim, Ludwik Cro- 
isć. Pozostały po nim syn Marian, yt po 
śmierci ojca w wielkiej nędzy i zmarł przed rokiem 
na ulicy. W ostatnich dniach nadejść miała do 
Lwowa urzędowa wiadomość z Francji, zkąd loćzina 
śp. Ludwika pochodziła, że zmarły tam imiennik za­
pisał 2-milicnowy majątek na rzecz jego syna, z wa­
runkiem, że gdyby tenże nie żył, dziedziczy Rzeczpo­
spolita francuska. Marjan istotnie nie żyje, lecz 
nmarł później, niż zrobiony został testament i na tej 
podstawie krewni zmarłegu spodziewają się przyjść 
do spaaku.

* W ypadki. Wczoraj w fabryce jedwabiu przy 
ulicy Janowsko-Grodeckiej robotnia Franciszek Le- 
śków, rodem z Ghudorowa, lic/.ący lat 24, stanu wol­
nego. zatrudniony przy zbieraniu kłaków, przez wła­
sną nieostrożność włożył do maszyny w ttn sposób 
prawą rękę, że ta mu oderwała trzy palce. Odesłano 
go do głównego szpitala. — Woźnica pozostający 
w służbie u Józefa Noctadta, właściciela grantowego, 
jadąc wczoiaj rano szybko i nieostrożnie ulicą Gró­
decką, najechał tak nieszczęśliwie na idącego do szkoły 
10-letniego chłopca Zygmunta Maliszewskiego, że ko­
ło woza przeszło przez prawy bok nieszczęśliwego 
dziecka. Maliszewski jest synem biedne;, wdowy mie­
szkającej przy ulicy Cmentarnej h 17. Woźnica uciekł 
Stan chłopaka jest prawie beznadziejny — Ze stajni 
domu przy ulicy Biygidzkiej (własność Sprechera) 
skradziono wczoraj o godzinie 5. po południu Maje­
rowi Celi z Przemyślan konia 5-letniego

Wśród zamieci śnieżnej dnia 18. lutego, zbłą 
dził W lesie jeznpolskim gospodarz z Jezupola, w po­
wiecie stanisławowskim, Semko Korzak, i poniósł 
śmierć przez zmarznięcie. Zwłok) nieszczęśliwego 
znaleziono dopiero dziewiątego dnia pod wspo- 
mnionym lasem.

Dnia 24. lutego w Artyszczowie, powiatu gró­
deckiego, spostrzeżono i wydobyto ze studni 4-me- 
trowej głębokości zwłoki Ewy Iwariowej, wśród ta­
kich okoliczności, iż prawdopodobnem jest, że ko­
bieta ta już jako trup do studni wrzuooną została. 
Podejrzany o popełnienie morderstwa, mąż Iwanowej, 
Danyło, został uwięziony.

Pożar w tych dniach na obszarze dworskim 
w Bóbrce zniszczył młyn, oraz stajnię dzierżawcy 
młyna i ruchomości tegoż, a wreszcie zapasy zboża. 
Strata ogólna wynosi przeszło 3000 zł Ugień. iak

Lonwencji z d. 11. kwietnia 1877, mocą której, 
sam car Alelsander II., własnoręcznym podpisem 
gwarantowŁł Rumunii ołronę i nietykalność ów 
ozesnych jej granic. Przypomnieć tn nie zawadzi, 
że solenna owa gwaiancja zakończyła się zaborem 
na korzyśe car.etwa rosyjskiego, Bessarabii ru ­
muńskiej (dystrykt izmaiiowski i bolgradzki) — 
co prawda, w zamian za Dobrndże. Nad wątpliwą 
wartością tejże dia Rnmnnii, nie ma jnż co dzi­
siaj bliżej się rozwodzić.

W wyżwspomr anej rosyjsko - rumuńskiej 
konweucji, było między inuemi także powiedziane, 
że Rosja nie żąda wcale i obejdzie się bez zbroj­
nej pomocy ze strony Rnmnnów, a na wet zastrze­
żono wyraźnie, aby wojska rumuńskie opuściły 
twierdzę Eałafat i mne główniejsze garnizony, jak 
Bnkareszt. Plojesti, Braiła, Gałacz, lzm&iłow i i. 
tudzież, aby się cofnęły do t. zw. Małej W oło­
szczyzna (dystrykt Slatina, Krajowa i Rimnik- 
Valcta), co się też i stało.

W de.ań wypowiedzenia wojny, mogła 
Turcja, zawiadomiona równocześnie o przymierzn 
rosyjsko-rnmuńskiem i o formowaniu i uzbrajaniu 
ochotniczych oddziałów bułgarskich, pod bokiem 
damego cara, rozkazać wojskom swoim pod Wid- 
dymem, zająć opuszczony przez Rumunów Kala- 
fat, jedyny punkt zbrojny, dominujący z lewego 
(rtmnńskiego) brzegu, nad tmeckim, prawym 
brzegiem ; mogła część obozn z pod Ruszcznku 
przeprawić na l.cznych swych okrętach trans­
portowymi, galarach i kilku statkach do Dżur- 
dżewa, a ztc mtąd w kilku dniach marszu (6o 
kilometrów) dotrzeć pr wie bez wystrzału do 
stolicy Rumunii na doskonałej szosie Smarda- 
Kaligureni -  Bukareszt, jakoteż' koleją żekzną

się zdaje, powstał wskntek nieostrożności mielnika. 
Niestety, i jedno życie ludzkie padło ofiarą wgo wy­
padku Zajęcy gaszeniem promieni, mieszkaniec bó- 
brecki, Franciszek Strubaszewski, ugodzony został 
spadającą belką w głowę tak nieszczęśliwie, że mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej lego samego dnia 
życie zakończył.

* Oszust. We Wiedniu uwięziono 9. b. m. nie 
jakiego Ratkinsohna, podejrzanego o liczne oszustwa 
Ratkinsohn bawił przez dłuższy czas we Lwowie 
pod nazwiskiem Frunk.na i miał tu uchodzić za ra 
bina-cudotwórcę. W ostatnich czasach wydawał we 
Wiedniu broszury antisemickie i wyłudzał pieniądze 
od rozmaitych antisemitów. W ogóle postępował on 
podług wzoru justinusa, zasądzonego niedawno temu 
we Wiedniu za oszustwo. Justinus tak aomu udawał 
początkowo fanatycznego żyda, a następnie żył z an- 
tisemityzmn. wydawał pismo : „Der Judenspiegel11 i 
pozostawał w stosunkach z Eoblingiem, którego skom­
promitował w ten spysób, że sprzedał mu rzekome 
przekłady z tałmudu. które następnie okazały się zn 
pełnie zmyślonemi Ratkmsohn-Frnnkin poszedł 
widocznie w ślady Justinusr i znalazł naiwnych, któ­
rzy dali się wziąć na kawał.

Dodatkowo donoszą: Uwięziony zameldowany 
był na policji pod nazwiskiem Ratkinsuhna, a nazy­
wał się właściwie Schmiederow-F-unkiu. Urodseny 
w Rosji, liczy lat 5C i uwięziony został na rekwizy­
cję sądu karnego w Petersburgu, który ściga go za 
oszustwo. Frunkin objeżdżał małe miasteczka gali­
cyjskie, rosyjskie i rumuńskie, jako cddotwórca i z tego 
pow odu pociąganym był do odpowiedzialności. Obe­
cnie zamierzał z rodziną wyemigrować do Ameryki 
gdzie poświęcić się chciał zawoauwi literackiemu.

* Z n an y  pszczolarz kijowski, p Korzeniowski, 
otrzymał z Serbii zamówienie na ul swojego wyna 
lazku; w S erb ii ma być założoną szkoła pszczolni- 
"twa, według systemu pana Korzeniowskiego; instru 
ktorem szkoły ma być uczeń pana K,, bvły student 
uniwersytetu kijowskiego.

* W iadom ości p o licy jn e  z dnia 1 1 . marca 
b . r -  S k r a d z i o n o :  srebrny zegarek fcryty an- 
kier, z grawirowaoym wierzchem meohat LTmu, war­
tości 5 zł., konia bnłanego 15-letniegt, kutego na 
wszystkie nogi, z rozkłntem przedni m kopytem, war­
tości 25 zł.

Z g u b i o n o :  7 bm. na tutejszym dworcu ko­
lei Karola Lndwika pugiiaresik z kwotą 1 zł 20 ct. 
i z trzema pierścionkami: jeden z tyeb szeroki z pą 
sowemi kamykami, drugi z ko-alem trzeoi z "arku­
sikami i z perełką pośrodku tychżt, znaosou’ we­
wnątrz 1820. wartości 20 z ł ; złoty łańcuszek od 
zegarka, wartości 45 zł

Ł o s z a k a okołc 9 miesięcznego, gniadcj ma­
ści, z gw.azdką białą na czole, zabłąkanego, oddano 
do miejokiego komisarjatu I. dzielnicy.

* S tan  p o w ie trza . Obserwatorjun szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze południowo-zaćnodpim i zmien­
nym stanie nieba, mieliśmy wczoraj d.» wieczora po­
godę, po godzinie 9. wieczór zaczął padać deszcz i 
padał w przerwach zmięszany z krupami przez noc 
do dziś rano; opad iego wcale nieznaczny mierzony 
dziś o 8. rano wynosi 0.8 mm. Średnia tempera 
tura doby była 5.2° C., najwyższa 11.5' C., naj­
niższa dziś ranom — 0.8* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. raro 761.7 mm

Zniżka b&rometryczna znajduje się na morzu 
Białem i wynosi 740 — 745 jnni., zwyl*a w Islan- 
dji i wynosi 770 — 765 mm . zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Algierze. ' ^

Prognoza na dobę następną od 12. godzby 
w południe dnia 11. marca. Wiatr o zmiennym 
kierunku j}d W do N, temperatura się obniża, stan 
nieba zmienny, powietrze więcej iak miernie wilgotne, 
opad przerwami.

* lutro dnie 12 . marca: św. Grzegorza; — 
św. Wasyłja

— Z K rakow a. P. Czyszczan, mianowany jene 
rainym adwokatem przy sądzie najwyższym, prawdo­
podobnie już d. 16. lub 17. b. m ztoży urząd pre­
zesa tutejszego sądu karnego w ręce najstarszego wie­
kiem radcy, p Łobaczewskiego, który tymczasowo ten 
urząd obejmie.

Namiestnictwo zezwoliło na zbieranie dobrowol­
nych datków w kraju po koniec sierpnia b. r., a to 
na cele uzyskania części funduszu, potrzebnego na p - 
krycie kosztów urządzenia wystawy krajowej w Kia- 
kowie w r. 1887. Datk. mogą być przysyłane na fę- 
ce delegatów kun itetu wystawy, ustanowionych we 
wszystkich powiatach kraju.

Prof. dr. Leon Biumenstok w uznania zasług, 
położonych około Precy ądu Lekarskiego, wybrany 
został jeanogiośme członl' em honorowym towarzystwa 
lekarskiego.

Ze sprawozdania zarządu tutejszego towarzystwa 
technicznego za r? 1886, przedłożonego ogólnemu zgro­
madzeniu, puduieśó należy, iż towarzystwo wzrasta i 
nabiera wpiywn ns zewnątra Towarcyitam liczyło 
w r. 1886 członków miejscowych 116, zamiejscowych 
39, zatem w porównaniu z r. 1885 o 25 członków 
więcej Zarząd stwierdza coraz gorliwszy udział człon­
ków w obradach towarzystwa, coraz więksi., soli- 

I darnośó w rzeczach ważnych, czego najwym iwniej- 
szym dowodem szybka i chętna subskrypcja kwoty

Dżurdżewo Frateszti-Bukareszt. Turcja uie uczy­
niła tego -  a skoro już nie chciała, zabezpiecza­
jąc sobie na wszelki wypadek odwrót na uforty­
fikowanych bodaj na pręice przejściach przez 
Dunaj, i postanowiła, wbrew oczywistym korzy­
ściom nie przenosić wojny na obce terytoriom, a 
ograniczyć się jedynie na dyfenzywie, to i w ta ­
kim nawet razie wypadało joj koniecznie, a na­
wet nico Izownie, i io władnie w inierei ie swojej 
obroni wpaść bodaj na kilka dni do Rnmunii, 
pod Dżurdźewem i Gałaczem, poprzecinać linie 
komunikacyjne kolejowe i telegraficzne, zburzyć 
mosty na wyżwspomnionych raekacb, a tc pod : 
Ba/ooszi, Kosm^szsi i 6 a.au , i cofnąć się DOtem 
na prawy brzeg. Zaniedbanie tej dywersji zemści­
ło się na Turcji, również jak cały sposób prowa­
dzenia wojny. Dość powiedzieć, ie  ewdtn wieżo­
wych moaito-ów tureckich krążyło najspokojniej 
po Dunaju aż do chwili zamknięcia żeglugi, i ie  
niemal w ich oczach i pod Dokiem twierdz : syli- 
stryjskiej, rnszcznckiei i widdyńskiej, zatapiali 
Moskale torpedy. Bezczynność tych inonłto-dw 
jest wręcz nie do pojęcia, mogły one bowiem i 
powinny były przed w/cofaniem się na morze 
Czarne przez kauał pod Bnliną, korzystając ie po­
myślnego btann wody na "Dunaju i na Serecie 
zburzyć przynajmniej jeden moBt. t. j. pod B ar­
boszi, przeszkodzić zac.ąganiu dalekoaośnyoh dział 
ciężkiego kaiibrn na wzgórza tej miejscowości i 

kopywaniu się Moskali tam ie, jako też w Reni i 
Izmanowie, celem ubezpieczenia Irodowj kolei 
żelaznej Bender-Reni-Gałacz. *

(C. d. n.j ,

f



GAZETA NARODOWA z Soboty 12. Marca 1887. 3

20.000 sL, prseznaozonej aa kupno lub budowę wła­
snego domu

Nowa Reform a  douosi: „Adw. dr. Deiches
wniósł d. 3. marca protokół repliki w języku polskim. 
Strona przeciwna (porucznik od audytorjatu) oświad­
czyła, że nie rozumie po polsku i postawiła wniosek 
ustnie, aby wezwano dra Deichesa do wniesienia re­
pliki w języku niemieckim. Prowadzący rozprawę, p, 
adjunkt sądowy Filimowski, oświadczył na to dr. 
Deichesowi, że protokołu spisanego w języku polskim 
nie przyjmuje, wzywąjąc go, aby wniósł replikę w ję­
zyku niemieckim, przyczem zwrócił się do obecnych 
i dodał: „er (dr. Deiches) muss sich einen Doime- 
tscher herbeifiihren, und ihm zahlen sogleich 10 Gul- 
den“ (dosłownie). Sprawę rozstrzygnął radca Trzmiel, 
do którego się dr. Deiches udał, polecając p.̂  Fili- 
mowskiemu przyjęcie referatu po polsku. P. Filimow­
ski kandydował przed kilku laty do Rady państwa, 
czy też do Sejmu, z małej własności i upadł tylko 
z braku kilku głosów. Z tego samego referatu na 
podanie polskie, wyszła w tych dniach rezolucja w ję­
zyku niemieckim, którą dotyczący adwokat zwrócił, 
żądając wydania uchwały w języku polskim, zgodnie 
z przepisami ustawy obowiązująceju.

— T arn ó w  d. 10 marca. (Proces Wojczyńskich.) 
P. Józef Neuwerth, długoletni zawiadowca handlu śp. 
ojca oskarżonego, uciułał sobie, po trzydziestoletniej 
nieskazitelnej pracy i służbie, fundusik 2000 zł. Na 
żądanie rodziny sąd krajowy ustanowił w roku 187 o 
dla zupełnie sparaliżowanego, a zatem do zawiadywa­
nia własnemi interesami niezdolnego, ś. p. Antoniego 
Wojczyńskiego (ojca) kuratora w osobie Władysława 
(syna). Interesa majątkowe kuranda były poniekąd 
zawikłane, tak, iż kurator uzyskał zezwolenie sądu, 
ażeby na jedną z realności zaciągniętą została pożyczka, 
z którejby długi piekące spłacone byó mogły. Po zre­
alizowaniu pożyczki przeszły fundusze z niej uzyskane 
w depozyt ządowy, a za wykazaniem natarczywych 
wierzycieli, sąd asygnował odpowiednie wypłaty z ka­
sy depozytowej. Jednym z wierzycieli śp. Antoniego 
(ojca) jest p. Neuwerth, który bez wszelkiego rewer­
su swój fundusik prynoypałowi był wypożyczył.
0  tem wie dobrze kurator, p Władysław. P. Neu­
werth o oddanie się nie upomina, a p. Władysławowi 
na inne cele, czy też długi, potrzeba gwałtem pie­
niędzy. Rada w radę, co to czynić? „Panie Neu­
werth, niech pan do mnie napisze, że panu nagwałt 
potrzeba pieniędzy, pańskie pismo przedłożę sądowi, 
pan pieniądze odbierzesz, a odebrawszy z depozytu 
znów mi pożyczysz" mówi p. Władysław. — „A do­
brze, zgoda", odpowiada stary Neuwerth. Doradcą 
prawnym p. Władysława Wojcz. był naówczas adwo­
kat dr. Czeenak. Z polecenia tedy p. Wojczyńskiego
1 na jego rachunek koncypuje w hancelarji dr. Cze- 
snaka dr. Szwarz list dla pana Neuwertha do p. 
Wojczyńskiego, p. Wojczyński przedkłada ten list są­
dowi, sąd asygniye sumę dla Neuwertha i pewnego 
pięknego dniu, po napłsaafa kwita w biurze dr. Cie­
niutka i po zaciągnięciu czynności do Conta p. Wła­
dysława Wojczyńskiego, udaje się dr. Czesnak z p. 
Neuwertem do kasy depozytowej, tu bierze Neuwerth 
asygnowane pieniądze, poczem obydwaj ci panowie 
wntcąją do sklepu p. Wojczyńskiego, Neuwerth odli­
cza pieniądze p. Wojczyńskiemu na ladzie sklepowej 
—  p. Wojczyński je chowa i finita ta comedia.

Atoli potem stary Neuwerth ogadywanym zo­
staje, jako uki, który sprzeniewierzań i malwersacyj 
się dopuszcza— i ustępując z domu handlowego, gdzie 
tyle lat przepędził uczoiwie, ośmiela się upominać 
u p. Wojczyńskiego o zwrot tych 2.000 zł. Co za 
becczelność! Nie dosyć na tem , pozywa przed sąd 
p. Władysława o zwrot tej sumy. P. Władysław 
prawmy w,preceei&, „jako t m  od Neuwertha pie­
niędzy tych nie brałem, schował je sam we własnej 
kieszeni moje oczy tych pieniędzy nie widziały". 
A więc kiedy tak p. Wojczyński mówi, to niech za- 
przysięże przed Bogiem i sądem. Dlaczegóżby nie? 
wszak już wiele ludzi na świeeie przysięgało Bogu, 
dlaozegóż przysięgać nie mógłby p. Wojczyński. Przy­
sięga to rzecz święta, a kto fałszywie Bogu ślubuje, 
ciężkich kar dozna po śmierci, a tu na świeeie, jeżeli 
nrt krzywoprzysięstwo dowiodą, idzie na długie lata 
do kozy. Nie tak jednak łatwo komuś dowieść, że 
krzywo przysiągł, myślał sobie oskarżony. Sprzecznie 
z OBkarzonym, pod przysięgą potwierdzili świadkowie 
adwokat dr. Czesnak, dr. Szwarc, subjekt Sendler, 
(który widział, jak p. Wojczyński brał z lady przy­
niesione z depozytu przez Neuwertha pieniądze) i 
inne okoliczności tego faktu dotyczące, lecz to są wro­
gi i nieprzyjaciele p. Wojcz. Była chwila w r. 188 
w której świadek Sendler był nadzwyczaj miłym, ba 
nawet ładnym młodzieńcem, w oczach p. Wojozyn- 
sktego. W toku śledztwa p. Wojcz. pofatygował się. 
ażeby go odwiedzić w Wrocławiu, fundował mu tam 
sutą kolację, ofiarował mu grubszą kwotę na założe­
nie handlu pod własną firmą. Sendler ma tylko pod­
pisać ten papier, że w sądzie na niego nieprawdę ze­
znawał itp. Czego człowiek po pijanemu nie uczyni. 
Sendler podpisał złowrogi skrypt Nazajutrz rano o- 
trzeźwiał i sam doniÓBł wprost do sądu co uczynił, 
opowiedziawszy całą prawdę.

W ostatniej chwili donoszą nam, że z powodu 
choroby adw. dra Ludwika Wolskiego, sprawa Woj­
czyńskich odłożoną został* ua koniec obecnej kadencji 
sądów przysięgłych.

— W B udapeszcie odbył Bię 10 bm. pojedy­
nek pomiędzy synem hr. Edm. Szehenyi’ego a synem 
dep. Wahrmanna. Pierwszy z nich został ugodzony 
śmiertelnie kulą w lewą pierś. Lekarze nie robią ża­
dnej nadziei utrzymania go przy życiu.

  W arszaw a d. 10. marca. Ogłoszonem zo­
stało prawo, upoważniające gubernatorów w Króle­
stwie Polakiem do obsadzania urzędów rabinackich 
wedle własnego wyboru, gdyby gminy izraelskie nie 
przedstawiły takich kandydatów, których przymioty 
odpowiadają wymaganiom prawnym.

—  O d e frau d a n c ie  K lerszu  donoszą 9 bm, 
z W arszawy Zbieg zatarł za sobą wszelkie ślady i 
najstaranniejsze poszukiwania pozostają dotąd bezowo­
cnemu Teraz dopiero wychodzi na jaw cały szereg 
szalbierskich operacyj zuchwałego aferzysty. Człowiek 
ten z mierną inteligencją potrafił sobie ująć wiele 
osób prawdziwie wykształconych 1 nawe - 
re zajmują wybitniejsze stanowisko spo eczn . zi- 
wiono się fortunie Kisrsza, nieposiadająeego prze em 
żadnego majątku. Dopiero od 1883 roku Pocz^ ^  ® 
żeć do rozmaitych interesów, a zarazem pr
Życie zbytkowne. Ze śledztwa w kięgach an o y 
okazuje się, iż właśnie wówczas Kiersz rozpoczą 
ną audworoaąję depozytową. Sprawdzanie pofałszow 
nyeh ksiąg, webee mnóstwa pozyeyj, przedstawia mo­
zolną pracę, która potrwa jeszcze długo, a tak em 
jest, że dotychczas suma sprzeniewierzenia przeć o 
dzi 83.000 rs. Na tem jednak nie koniec. Zbytn e 
zaufanie w Kierszu naraża kilku zacnych ludzi uj 
odpowiedzialność karną wraz z wszystkieini fatalne- 
mi skutkami. Oszust w sztuce ulotnienia się z War­
szawy dorównał swemu poprzednikowi, Remberto- 
wskiemu. Faktem jest, że w sobotę, a więc w dzień 
ujawnienia oszustwa, Kiersz około godziny 1 w P°' 
łudnie był w mieście i kilka wiarogodnych osób wi­
działo go ua Mazowieckiej. Od tej pory wszelki ślad 
przepadł.

W celu ułatwienia policjom europejskim poszu­
kiwań zbiegłego, wydział śledczy w jednym z war- 
.szawskioh zakładów fotografioznych obstalował 25 
tuzinów fotografij Kiersza.

—  Zjazd  adw okack i odbędzie się w tym roku 
w Gracn.

—  E ksp loz ja . W skutek eksplozji melinitu przy 
napełnianiu szrapnela, zostało 10 b, m. w Belforcie 
w arsenale zabitych sześciu ludzi a 11 ranionych.

Z Paryża donoszą rówhocześnie, że chemik 
Favier wynalazł nowy gatunek prochu, trudno eksplo­
dującego przy transporcie.

— Nowe a resz to w an ia  so c ja lis tó w  przedsię­
wzięto 10 bm. w Poznaniu. Przy dokonanych rewi­
zjach znaleziono kompromitujące pisma, które mają 
rzucać światło na stosunek socjalistów, przebywają­
cych w Poznaniu, do socjalistów berlińskich, saskich, 
południowo-niemieckich, rosyjskich i szwajcarskich.

— 2 5 -le tn ie j ro c z n ic y  is tn ie n ia  doczekała 
się wydawana w Zadarze, w Dalmacji, kroacka ga­
zeta polityczna p. t. Narodni List. Pierwszym re­
daktorem jego był obecny profesor uniwersytetu 
w Zagrzebiu p. Nodilo. Po upływie 5 lat objął 
redakcję p. Mutic, obecnie radca sądowy w Seraje- 
wie. Trzecim redaktorem był p. Gjunio, obecnie 
rejent w Kotorze; czwartym p. Sormilic, profesor, 
obecnie w Rosji; piątym p. Ljubic, urzędnik w Za­
darze ; obecnie szóstym z kolei od r. 1871 p. Juraj 
Biankini.

Pismo to ma tendencję demokratyczno - na­
rodową.

— Opisy w ypadków  pudczas trz ę s ie n ia  
z iem i nie przestają zapełniać szpalt dzienników za­
granicznych. W Diano-Marina wydobyto z pod gru­
zów po trzech dniach kobietę i dziecko, oboje przy 
życiu. Przy jednym z domów, który runął, balkon 
z kilku stojącemi na nim osobami cudem jakimś nie 
uległ najmniejszemu uszkodzeniu, i ludzi zdołano ura­
tować. Jeden z naocznych świadków pisze z Nizzy 
do wiedeńskiej Presse, iż, póki żyć będzie, nie za­
pomni widoku młodej dziewczyny, która biegała po 
ulicach, jak szalona, boso, w koszuli i masce. Jakiś 
attachó zagranicznego poselstwa znów miał na sobie 
za całe nbranie kamizelkę i cylinder. Pomimo ogól­
nej trwogi para ta była tak komiczna, że nikt, pa­
trząc na nich, nie mógł powstrzymać się od śmiechu. 
W nocy z poniedziałku na wtorek w Diano-Ma­
rina w zburzonym ze szczętem domu dosłyszano 
płacz dziecka. Z największą ostrożnością kilku ludzi 
zaczęło sobie torować drogę śród gruzów i dostawszy 
się nakoniec do wnętrza, znalazło w łóżku małą 
dziecinę która niechybnej śmierci uszła tylko dzięki 
temu, że wokoło łóżka spiętrzyły się spadające belki. 
Dziecko w sytuacji tej znajdowało się przez trzy dni, 
a o kilka kroków od dzieciny leżały zwłoki ojca.

— Apage Satanas. W jednym z ostatnich nu­
merów P rtcyl. Kat. znajdujemy taką, trochę w śre­
dniowiecznym stylu zredagowaną odpowiedź od reda­
kcji: „Pani Grozie. Listu pani wydrukować nam nie­
podobna, tak jest gwałtowny, ale uznajemy, że obu­
rzenie pani jest szlachetne i w gruncie słuszne, szko­
da tylko, że za ostro wypowiedziane. Dama owa, 
przebierająca się za djabełka i przypinająca sobie na 
piersiach obraz szatana, w oczach myślącego widza 
przedstawiała okaz nader smutnej bezmyślności, ale 
jeszcze niekoniecznie, jak pani pisze, zupełnego zani­
ku uczuć religijnych... Ale na tem niech będzie ko­
niec. Niepodobna, aby chwila poważniejszego zasta­
nowienia się, nie dała jej już poczuć, iż dopuściła 
się straszliwej lekkomyślności, igrając tak z szata­
nem i przyjmując na siebie jego wyobrażenie i jego 
znamię".

— U n iw e rsy te ty  w N iem czech . Wydatki na 
9 pruskich uniwersytetów i akademie w Munster i 
Braunsbergu wynoszą 9 milionów marek. Odjąwszy 
od tej sumy dochody uniwersytetów i procenty od 
zakładowych kapitałów, skarb państwa dopłaca 
6,582.460 marek. A że studentów we wszystkich 
uniwersytetach jest zapisanych 13.505, na jednego 
więc studenta wypada dopłacić 487 marek. Na utrzy­
manie uniwersytetu w Berlinie wyznaczoną została su­
ma 1,094.044 marek na rok, w której mieści się 
838.479 marek udzielonych przez rząd; a ponieważ 
liczba studentów w 1886—1887 roku wynosi 5357, 
jeden więc berliński student kosztuje państwo na rok 
343 marek. Wydatki na studentów fakultetów: me­
dycznego i nauk przyrodniczych wynoszą więcej, 
z powodu utrzymania kliniki, szpitalu, laboratorjum 
i muzeum.

— W ypraw a K ry s ty n y  N ilson , która poślu­
bić ma wkrótoe hrabiego Miranda, wystawiona jest 
obecnie na widok publiczny w Paryżu. Bielizna 
znakomitej śpiewaczki przybrana jest koronkami hi- 
szpańskiemi, otrzymanemi w podarunku od dam dworu 
madryckiego, staniki i spódniczki są z prawdziwego 
batystu indyjskiego, który był robiony specjalnie dla 
śpiewaczki z polecenia księcia Walii, i jest delikatny 
jak obłok, a „miękki i giętki jak głos artystki"— tak 
opiewa list księcia, towarzyszący podarunkowi. Suknia 
ślubna zrobiona jest z aksamitu genueńskiego, będą­
cego podarunkiem jakiejś księżny, a gronostaje, oka­
lające tren, przywiozła diva z Rosji. Dotychczasową 
kosztowną garderobę swoją i bieliznę ofiarowała ar­
tystka zakładom sierót w Paryżu, twierdząc, iż do 
nowego małżeństwa nie chce wnieść nic starego próoz 
resztek głosu i klejnotów.

— S alto  m o rta le  p rzed  sądem . Wesoła
scena przerwała w tych dniach przebieg suchych roz­
praw sądowych w Brukseli. Akrobata jakiś wniósł 
skargę przeciw dyrektorowi cyrku o honorarjum, któ­
rego dyrektor zapłacić nie chciał, twierdząc, iż ska­
rżący nie jest w stanie wypełniać obowiązków, do 
jakich go zaangażowano. Obrońca akrobaty natomiast 
upewniał, iż klient jego jest wybitnym w swoim fa­
chu artystą i wykonywa zdumiewające sztuki. „Je­
żeli panowie pozwolą" — zakończył adwokat — „to 
klient mój w tej chwili złoży dowód swego talentu 
w oczach panów". Zaledwie adwokat wymówił te 
Błowa, artysta, nie czekając na pozwolenie, zrzucił 
surdut, zmierzył dużemi krokami salon, wziął roz­
pęd i, wykonawszy z wielką zręcznością i pewnością 
podwójne salto mortale stanął tui przed stołem sę­
dziów i z uśmiechem złożył tradycyjny ukłon. Sę­
dziowie skamienieli ze zdumienia, audytorjum było 
zachwycone, a gdy spokój powrócił, sąd od­
roczył sprawę i postanowił, aby skoczek złożył 
jeszcze kilka dowodów, lecz już nie w sali są­
dowej , swojej zręczności, zanim wyrok zostanie 
wydany.

2500 zł. zatrzymała na uzupełnienie kaucji, re­
sztę zaś na pokrycie innych zaległości przedsię­
biorstwa teatralnego. Rada miejska, która na 
subwencjonowanie opery uchwaliła rooznie 5000 zł. 
oo do wypłaty subwencji, postąpić ma podobno 
podług postanowień Wydziału krajowego.

P. Adolf Abrahamowicz napisał znowu trzy 
komedje spektaklowe: „Oddajcie mi męża*, „Land- 
szturm*, „Pan poseł" i jednoaktówkę p. t. „Ju­
bileusz.*

Teatr, literatura i muzyka.
Z T e a tru  Dziś na benefis pani Antoniny 

Kwiecińskiej: „Pod knratefą*, komedja w trzech 
aktach H. Bissona. Jutro „Marta* opera Flotowa.

Z wykonanych w bieżącym sezonie przed­
stawień operowych, nznał Wydział krajowy je­
dynie 10  przedstawień, podług relacji jednego 
z pism miejscowych, w których występowali pan­
na Donadio, pani Durand i p. Frappolli za odpo­
wiadające wymaganiom artystycznym. Wobec tego, 
że przedsiębiorstwo teatralne obowiązane jest za 
całą subwencję ua opere, wynoszącą 10.000 zł. 
dać 30 przedstawień, Wydział krajowy przyznał 
za 10 przedstawień 7 » część subwencji w kwocie 
3333 zł. 33 c. Subwencja ta wypłaconą została 
do rąk fundacji hr. Skarbka, która kwotę około

Dział ekonomiczny.
P ro je k to w a n a  now a ko lej lo k a ln a  w (Ju- 

llc ji.  Ministerstwo handlu udzieliło p. Stanisławowi 
Prus Szczepanowskiemu przedwstępną koncesję na pod­
jęcie robót przygotowawczych, celem wybudowania 
kolei lokalnej o normalnym torze z Kniaziodworu 
przez Łanczyn i Dobrutów do Delatyna, na przeciąg 
sześciu miesięcy.

Ostatnie notowania produktów.

z d. 11. m*rca 1887

L w ów : pszenica 8.— do 8.95, żyto 5.90 do 6.40, 
jęczmień 4.80 do 6.50, owiei 5.— do 5.75, grooh 6.— do 
9 60, wyk* 4.80 do 5.50, rzepak 9 — dn 9.10, lnianka
 do —.—, koniczyn* czerw. 30. — do 48.—, koniczyn*
biała 35.— do 55 - ,  koniczyn* izwedzk* 40.— do 60.—.

T a rn o p o l: pizenic* 8 — ix> 8.65, iy to  5.80 do 
6.30, jęczmień 4.75 do 6.50, owi as 5.— do 5.60, groch
5.50 do 8.50, wyka 4.70 do 5 35, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna ozerw 32.— do 46.— , 
koniczyna b iała 45.— do 65.—, koniczyna izwedzk* 45—  
do 70.—.

F o d w o ło e iy a k a p iz e n ic *  7 90 do 8.60, iy to  5.75 
do 6 20, jeczm 4.70 do 6 40, owiei 5.— do 5.55, groch
5 50 do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —. do — —, koniczyna czerwona 30.— do 4 5 —, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniezyna izwedzk* 35 — 
do 65. —.

J a r o s ła w :  pszenic* 8 21 do 9 25, iy to  6 — do
6 65, jęczmień 5 .— do 7.—, owiei 5.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyk* 5.— do 5.76, rzep*k915  do 9’30, 
lnianka —.— do —, koniczyna czerwona 35.— do 
48.—, koniczyna biała 4 5 .-  do 65.—, koniczyna izwedz. 
— do — .

C zern iow ee: pszenica 7.70 do 8 05, iy to  5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owiei 4.25 do 4.50, groeh
5.50 do 8.50, wyka — do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 82.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniezyna szwedzka —.— 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez work*.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5 — do 35.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . pro. loco Lwów 23 50 do

2 4 —.
Okowita na termin — do — .
Dalsza stagnacja w handin, ceny więcej nominalne. 

Spirytus tylko po bardzo niskich cenach snajdujeodbiorcę.

T eleg ram y  ta rg o w e z d. 1 0 . m arca: 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .—. Oko­
wita od zł. 25.62 do zł 25 75

B u d a p e s z t :  Pszenica aa 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.04 do zł. 9.06; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta ua kwieć.-maj. 162.75 
m.; żyto — .—  m ; apirytuB 87.75 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 53.— fr.; olej rze­
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr.

N afta. Wiedeń od zł. — .— do zł. — .— ; Bre­
ma loco 5.90, Hamburg loco 5.90, na marzec 5.90, 
na sierp.-grndzień 6.35, Antwerpia na marzec 15.— , 
Nowy-York 6 .‘/s, FUadelfia 6 ,»/».

robotnicy i pod tym tylko warunkiem rozpocząć 
chcą na nowo robotę, jeżeli na przyszłość nie bę­
dą więcej miały miejsca rozsadzauia prochem i 
dynamitem.

Ostatnie wiadomości.
Słowo i Prolom  donoszą, że minister oświa­

ty dr. Gautsch wystosował do krajowych Rad 
szkoluych we Lwowie i Czerniowcach reskrypt, 
aby do ruskich podręczników szkolnych wprowa­
dzano stopniowo artykuły, drnkowane czcionkami 
łacińskiemi w języku balicko-raskim, tudzież, j a ­
koby „z poważnej strony“ wniesiono, aby do na­
uki języka ruskiego w Galicji i Bukowinie wpro­
wadzono pisownię fonetyczną, jakiej użył p. Żele­
chowski w swoim słowniku rusko-niemieokim.

mim własne „Gazety Narol"
B udapesz t 10. maroa. Pester Lloyd  donosi, 

że wkrótce wyjdą nowe przepi j  co do zaw iera­
nia małżeństw w armii i obionie krajowej. Po­
dług tych przepisów rodziny tych oficerów, któ­
rzy żenią się po ukończeniu 60 r. tycia, albo po 
nad liczbę unormowaną, korzystać nie będą z do­
brodziejstw ustawy o zaopatr*”vaniu wdów i sie­
rot po oficerach. Natomiast ..orzyści te rozciągnię­
te będą na rodziny tych oficerów, którym zezwo­
lono na małżeństwo na podstawie zrezygnowania 
narzeczonej z pensji i to z tego powodu, ponie­
waż rezygnacja ta  nie mogła się odnosić do ko­
rzyści, które wówczas jeszcze uie istniały.

P e te r s b u rg  d. 10. marca. Dziennik Świet 
donosi o ujęciu w Kijowie Degajewa, zabójcy ofi­
cera żandarmów Sndiejkina. Sprawa ta wywołała 
wówczas ogromne wrażenie, gdyż był to zamach 
nihilistyczny, wykonany z wielkim sprytem. De- 
gajew, za ujęcie którego naznaczone 20.000 rs., 
zamieszkiwał, jak się okazało, w samym Peters­
burgu, gdzie odpowiednio ucharakteryzowany miał 
zajmować mieszkanie z inną, podobną doń z twa­
rzy osobistością. Dzięki przedsiębranym ostrożno- 
ściom i jednakowemu ubiorowi, wszyscy sądzili, 
iż lokal zajmuje jedua tylko osoba. Degajew uję­
ty został przez jednego z oficerów żandarmerji.

P a ry ż  d. 10. marca. O nagłym wybuchu 
cholery w Catanii na Sycylii donosi B ulletin  Me- 
d ie a l : „D. 5. bm. dowiedziano się o wybuchu e- 
pidemii, a d. 6. bm. zdarzyło się już 50 wypad­
ków zapadnięcia na cholerę, z których 12 skoń- 
ozyło się śmiertelnie. Chwilowo zlokalizowano e- 
pidemię. Palermo, chociaż bardzo blisko położone 
nie zostało przez epidemię dotkniętem. Portugalia 
oświadczyła, że włoskie porty są podejrzane. 
Franoja, Algier i Tunis zarządziły środki ostro­
żności. Wybuch cholery w Catanii zdarzył się ró­
wnocześnie z zaniedbaniem nadzorn w Aleksandrji. 
Tamtejsza rada sanitarna dopuściła okręty z Kal­
kuty chociaż tam  panuje cholera.*

R zy m  d. 10. marca. Na zarzut, te  cholera 
do Catanii zawleczoną została z winy Anglii, od­
powiedziano, że ma być stwierdzonym faktem, iż 
w Catanii jn i od rokn panuje c h o l e r a  n o s t r a s ,  
cholerynai inne podejrzane choroby. W ostatnich 
sześciu miesiącach r. 1886 zmarło tam 780 lu­
dzi. Najwyższa rada sanitarna robiła z tego po­
wodu rządowi poważne przedstawienia. Powodem 
epidemii jest nędzna woda. Nowe wodociągi budn- 
ją  się dopiero.

B ru k se la  d. 10. marca. W Paturages, gdzie 
nastąpiła katastrofa w kopalni, świątkują wszyscy

mmi M  Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 11. marca. Na wczorajszem wie- 
ezornein posiedzeniu komisji budżetowej Izby po­
słów załatwiono resztę etatu ministerstwa skarbu 
i przystąpiono do etatu ministerstwa oświaty. 
Sprawozdawca dr. C z e r k a w s k i  wystąpił prze­
ciw utworzenia w tytale .zarząd centralny* dru­
giej posady szefa sekcyjnego. Wszozęła się go­
rąca rozprawa. P. Sturm wobec wywodów sprawo­
zdawcy oświadcza, że głosowanie swoje robi za- 
leżnem od wyjaśnień, jakie da min.ster oświaty. 
Jeżeli drobny wydatek okaże się koniecznym do 
podniesienia jednolitości w kierownictwie i do po­
myślnego rozwoju szkolnictwa, to chętnie za tą 
pozycją głosować będzie. W tymsamym duchu 
przemawiają Beer, Gniewosz i Lienbacher — obaj 
ostatni oświadczając się bezwzględnnie za tą  po­
zycją.

Minister Gautsch wskazuje na wielorakie pola, 
na których ministerjum oświaty organizacyjnie 
działa, a do czego ma arcyszczupły zastęp urzę­
dników, na oiągłe wzmagania się liczby ekshibi- 
tów, która się o 1.000 pomnożyła, na zakładanie 
szkół niezliczonych, języki wykładowe i inne po­
trzeby poszczególnych okolic, który jd według oko­
liczności zadość czynić należy. Wszystko to wy­
maga najszczególowszego rozbioru, zwłaszcza gdy 
każdej prawie szkoły założenie zamieuiane bywa 
w sprawę polityczną. Dalej porównnje minister 
stosunki centralnego zarządu oświaty z innemi 
centralnemi zarządami, gdzie mimo mniejszej, 
albo prawie równej ilości agend jest po dwie i 
więcej posad szefów sekcyjnych systemizowanych.

Dalej podnosi minister pomnożenie czynności 
ministerstwa oświaty i wyznań, skutkiem objęcia 
szkolnictwa przemysłowego, rozległości prac wy­
konawczych co do kongruy, tudzież rótnolitości 
w szkolnictwie. Temn wszystkiemu siłam i, jakie 
są obecnie, podołać nie podobna. Z naciskiem po­
leca przeto minister przyjęcie tej pozycji, aby 
tryb spraw mógł odbywać się w porządku i spra­
wy należycie opracowywane były.

Sprawozdawca Czerkawski odpowiada, że już 
od r. 1879 istnieje potrzeba zamianowania dru­
giego szefa sekcyjnego, i że on wnosi tylko o zwło­
kę, o której przyjęcie komisję uprasza. Komisja 
13 głosami przeciw 11 przyjmuje wniosek spra­
wozdawcy o wykreślenie tej pozycji Po krótkiej 
dalszej rozprawie przyjmuje komijja resztę tytu­
łów .zarządu centralnego* bez zmian, z tym wy­
jątkiem , te  zamiast 313.000 złr. wstawiono
303.000 złr.

B udapesz t d. 1 1 . marca. Na wozor&jszem 
posiedzeniu Izby posłów wniósł rząd przedłożenie 
względem pokrycia przypadającej na Węgry kwoty z 
uchwalonych przez delegacje 52y2 mil. złr. Ode­
słano do komisji budżetowej.

Sofia d. 11. marca. Stwierdzono urzędownie, 
że nad żadnym z więźniów nie pastwiono się.

Sofia d. 1 1 . marca. .B iuro Reutera* zape­
wnia, że Riza bej prowadził wczoraj rokowania z 
zięciem Cankowa, Lnzkanowem, względem kom­
promisu cankowistów i karawełowców z rządem.

Sofia d. 11. marca. Riza bej zawiadomił 
Portę o ustępstwach, n& które przystaje rząd buł­
garski celem ułatwienia jakiego układu. Amba­
sadorowie w Konstantynopolu zostaną prawdopo­
dobnie dziś o tem uwiadomieni.

B e lg rad  d. 1 1 . marca. Poseł austrjaoki 
Hengelmfiller wręczył wczoraj królowi swoje listy 
wierzytelne.

B u k a re sz t <L 11. marca. .A jencja Hayasa* 
zawiadamia, te  pogłoska, jakoby w Dżurdżewie 
stał był okręt w pogotowiu do przewiezienia Chi- 
trowa do Bułgarji na wypadek udania się rokoszu, 
jest czystym wymysłem.

P a ry ż  d. 11. maroa. Izba deputowanych 
uchwaliła 328 głosami przeciw 238 cło od zboża 
w kwocie pięciu franków.

P a ry ż  d. 1 1 . marca. W arsenale w Belfort 
nastąpiła eksplozja melinitu, w skutek czego dzie- 
Bięć ludzi zostało ciężko rannych, z których ju t 
dwóch umarło.

B e lfo r t  d. 11. marca. Wybuch melinitu 
zdarzył się w skutek nabijania działa rozgrzanym 
nad miarę melinitem. Jest 6 zabitych, a 11 
rannyeh.

S ztrasb u rg  d. 11. marca. M inister stanu, 
Hofman, pełniący obowiązki sekretarza stanu dla 
spraw w Alzacji i Lotaryngii, miał się podać do 
dymisji.

B e r lin  d. 1 1 . marca. Rajchstag uchwalił 
własny swój etat, tudzież etaty kanc'erza pań­
stwa, kaucelarji kanclerskiej i ministerstwa Bpraw 
zagranicznych.

R zym  d. 10. marca. Posiedzenie Izby po­
selskiej. Obecni wszyscy ministrowie. Depretis 
oświadcza, że król odmawia przyjęcia dymisji ga­
binetu z powodu trudności w utworzeniu nowego 
gabinetn. Z uszanowania dla woli króla i w prze­
konaniu spełnienia swojego obowiązku, gabinet 
pozostał zatem w urzędzie i oczekuje uchwały 
Izby. Crispi proponuje przejście do porządku 
dziennego x rezolucją, wyrażającą ministrom na­
ganę za sprzeciwiające się zwyczajom parlamen­
tarnym postępowanie ich w ostatniein przesileniu. 
Nad wnioskiem tym odbędzie się jutro rozprawa, 
na co się ministerjum zgodziło.

Rzym. d. 11. marca. Jutro powinno przyjść 
do głosowania nad zaproponowanym przez Cri­
spi ego porządkiem dziennym.

• 4 obaŁ^ e P™y tem, że porozumienie
między W łochami, Austro-W ęgrami i Niemcami 
nie ma żadnego charakteru agresywnego przeciw 
komukolwiek.

L o n d y n  d. 1 1 . marca. W Izbie gmin u- 
chwalouo dla miuisterstwa wojny kredyty doda­
tkowe, między temi 150.000 funtów szterlingów, 
jakc zwrot wydatków Egiptu na utrzymanie armii 
okupacyjnej.

Fergnsson oświadczył, że kraj leżący mię­
dzy Mombasą a ujściem rzeki Tan, należący do­
tychczas do sułtana zantibarskiego, nie został 
anektowanym, ani też rozpoczynano rokowań w 
tej mierze. Wiadomość, że Rosja gromadzi woj­
ska w Sarakhs, nie zasłnguje na wiarę.

L o n d y n  11. marca. Wydatki w bndiecie 
marynarki wynoszą 12,476.800 funtów szterlingów, 
a więc o 793.000 funtów mniej, niźli w roku u- 
biegłym.

Skutkiem oszczędności i reform, stan efekty­
wny wynosi 62.500 ludzi, o 1100 więcej jak  w ro­
ku zeszłym. W tym roku stanie w pogotowiu 
do służby 25 rozmaitych okrętów, co do szybkości 
górujących nad tegoż samego rodzaju statkami 
innych państw.

L o n d y n  d. 10. Marca. Większość dzieuni- 
ków porannych wyraża się niekorzystnie o stano­
wisku półnrzędowej prasy rosyjskiej w obec osta­
tnich wypadków bułgarskich. Tim es powiada: Je ­
śli pogróżki rosyjskie mają jakie znaczenie,
w takim razie stoją rządy europejskie przed po- 
ważnemi, zawikłanemi kontrowersami, których
końca nie można przewidzieć.

B u k are sz t dnia 10. Marca. (Doniesienie 
„Ajencji Harasa*.) Na żądanie Rosji, otrzymał 
pułkownik Filow w Ruszczuku pozwolenie na 
opuszczenia Bułgarji.

Sąd wojennny skazał wczoraj dwóch podofi­
cerów na pięcioletnie, 5 na ośmioletnie, a 5 na 
dożywotnie więzienie. Prości żołnierze zostali 
ułaskawieni. Oczekują rozstrzygnięcia m ajora
Petrowa, który ma posiadać upoważnienie do 
zmiany wyroków.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10, marca 1887

Hotel Źoria. H r. Grocholski z Podoi* ros. T. 
Hofmann z Monasterzysk. A. Piotrow ski z Kraków*. T. 
Dr. Niem?ntowiki z Żółkwi. H. h r P in iński z Gródka. 
M. br. Brnnicka z Zaleszczyk. O. Orłowski z Połowiec. 
Wł. hr. Logothetti z Drohowyźa. Z. br. Wallisowa z P ło­
d n y . k .  Rakowski z Polski.

R ubryka „ N a d esła n e"  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności z* nią nie przyjm nje

N a d e s ł a n e .
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listy  zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i w arunkam i

SOKAL i LILIEN
do m  b ankow y  I k a n to r  w y m ian y .

Zlecenia z prowincji w ykonają się bezzwłocznie 
be* doliczenia prowizji

N E U S T E I N A  
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
iw. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany firodea ua zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 *ł. Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te  prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne je s t nasiym  prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron­
nym w czerwonym drnkn „św. Leopold* z naszą firmą 
Apotheke „zna heli Leopold Wien, Stad*, Ecke der Spiegel- 
imd Plankengasae. Do nabycia we Lwowie n pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J . Beisera.

 (B it tn e ra  s p iry tu s  ze szp ilek  sosno­
w ych.) Przez dwanaście lat, mimo wielu naśla- 
downictw, utrzymał się ten artykuł w targach 
światowych i stał się w zimie przyjacielem bie­
dnych i bogatych, zdrowych i chorych. Nie ma 
nie zdrowszego w pokoju jak mieć kwasoród i źy- 
wie.zno-balsamiczne m ateije lasu szpilkowego w po­
wietrzu. — Składy podane są w dzisiejszem ogło- 
szeniu.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 11. marca. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje sa  sz tukę .
płacą żądają

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 199 25 203 —
Kolej L w o w .-C zern .-Jas ik a ..........................  217 — 220.50
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . —.— 290—  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200zł, w .a. 215.— 220—  

U . L isty  zastaw ne  aa 100 z ł .
Bankn hypoteeznego galicyjskiego 6p/0 . — ——

„ „ 5%  . 98.60 99.60
„ „ gal. 5%  wyl. 10°/0 p r. 10'' 75 102.15

Bankn krajowego 4*/,% los. w 51 1. . . 96 50 98. -
Towarzystwa kred. gallo. 5 * | , ..............  99.80 10080

.  kredyt, gal. ziem. 4%  . . . 96.— 97—
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 99 80 100.80
„ kred. g. ziem. tPLloe. w 41‘/ . l .  93.— 94 —
.  kredytowego gai. aiem. 4 '/.%

los. w 52 1.................................  99—  100—
.  kred. gal ziem. 4°|, los. w 56 1. 92.— 93.—

U l. Listy dłużne na 100 sł.
Gal Z. kred. włoś. w lik w. (d. 6 pr.) 3%, 47.— 50—
Gal. Z. k re d y t włość. (d. 5°/„) 21/,1*/, . . 41—  44—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. { Bnk.

6°/0 loł. w 15 l a t ...........................—.— —
IV. Obllgi za 100 i ł .

Indemnizaeyjne g auu /j. 5%  m. k. . . . 104— 105.50
Kom. bankn krajowego 5%  w. a. I  em. . 100—  101—
Pożyczka krąjowa fc i .  1878 6°/0 w. a. . .103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 <>'/*% ..............  94.50 96 50

V. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a ............................... 16.— 18—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ................... 25—  28 —

VI. Renety.
D nkat h o le n d e r s k i ...................................  5.96 6.03
Dukat c e s a r s k i ................................  5.% 6.08
N a p o le o n d o r ...............................................10.10 10.19
PfSfimperjał r o s y j s k i ................................10.41 10.54
Rubel rosyjski s r e b rn y .................................1.54 1.64
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ..........................1.121/ .  1.147«
100 marek n ie m ie o k ie h ........................  62.30 68.20
Srebro za 100 z łr............................................——  —-—
Kupony w s r e b r z e ..................................... —  —■■—

W iedeń dnia 11 marca goda. 1C min. 40 przed 
południem. Akoje kredytowe 282.50. A ng lo -au itrjaek ie . 
105.75, Unlonbank 21C.—. Kolej Kar. Ludw 20050. Ko­
lej po/ndniowa —— , R u ta  papierowa —.—, 5*j0 Galio, 
nip. l i i ty  zast. prem. 100.50. 4’/i0|0 Galicyjskie listy  za-
■tawne Bankn krajowego 96 75, 4*///„ gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —— , 5°I0 G*1. H ip. listy  zastawne 98.50, Węg. 
4°/, ren ta  sło ta  98 65, Napoleondor 10.13. Rosyj. ban­
knoty Usposobienie pomyślne.

B e rlin  dnia 10 marca godz. 5 min. 25 popoł. 
Rosyjs. banknoty 179.25, Akcje kredytowe 458— , Lom­
bardy 144 50, Galicyjskie 7980, Pożycz, wschód. 55.15. 
Austrj. banknoty 159 —

P a ry ż  3•}, Renta 80.80
W iedeń dni* 10. m arca, godz. 1 min. 50 popoł. 

Alpiny 22 50, Węg. akcje kr. 288 50 Anglo-Austr. 104 50, 
Unionbank 210.—, Kolej Kar. Lud. 199 75, Nordoahn 236.75 
Kolej Połud. 89.50, Kolej Alfbld 177 50, Kolej p. Eblż. 
240.50. Kolej lw.-ozern. 218 50, Węg. Nordost. 158.50,
Wied. Commun. 124.10, T y t o n i o w e  , Blbetal
151.—. Węg. cis. losy r. 121.60 Lande*bank 235.—, złota 
renta weg. 4%  97.45, Bankverein 96— , Rosyj. rubel 
papier. 1.12 7 , Losy węgierskie 119—  GaJio. indemniz. 
104.2C. Kredytowe — .—. Usposobienie: dobre.

UPoclągri łcolejo*we.
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodeą
Do Krakowa . .
Do Podwołoezysk 

„ (* Podzamcza)
Do Cserniowiec .

*10.44 4.1U 8.10 4.50
10.25 — * 4.8! •  6.10 12.38
10.55 — — 1 •  6.22 1. 8
— 11.06 -  | •  6.20 12.22

Do S try ja : o godz. 7 min. 30 wieczór i  o godz. 11 i 
7 przed południem pociąg osobowy, s o godz. 7 i  
7 rano pooiąg miętzany

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych są godziny nc

. j. od szóstej wieczór do szóstej rano-
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utrzymuje na składzi© i poleca

J Ó Z E F  H A N K E  we Lwowie J Ó Z E F  H A N K E
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Kr. Telefonu 173.)

Podziękowanie,

P tczuwam się do miłego obowiąz­
ku podziękować publicznie w . 

Adolfowi Lukasowi Dr. Medycy­
ny, który 75-letniego starca dwu­
kro tn ie  przyw róeił do zdrowia. 

Wyleczywszy w początku 1886 r. z pleury 
i zapalenia płuc, obecnie zaś w bieżącym 
roku z powtórnego zapalenia pluć.

M aciej Kunaszowslci.

Podzięko waDie.te
Nie mogąc wywdzięczyć się w inny 

sposób, składamy niniejszem W Panu dr. 
Bomanowi G a r b i ó s k i e m u  w Kołomyi 
wyrazy serdecznego podziękowania za 
prawdziwie ojcowską i pełną poświęcenia 
pomoc i opiekę, jaką otaczał troje dro­
bnych dziatek naszych w czasie niebez­
piecznej i  długotrw ającej ich słabości na 
szkarlatynę. Odwiedzając chore dniem i 
nocą, z niezwykłą prawie nadlndzką tro ­
skliwością czuwając nad przebiegiem bar­
dzo skomplikowanej słabości, On tylko 
w ydarł śm ierci ciężko chore dzieci, i po 
Bogu, temu prawdziwemu dobrodziejowi 
kawdzięczaó mamy życie i zdrowie na­
szych dzieciątek. Czyniąc tyle dobra s tro ­
skanym, postępowałeś bezinteresownie, 
przyjm  więc W. Panie przynajm niej na 
tej drodze pobliczny hołd dla Twej głębo­
kiej nauki i wyraz dozgonnej wdzięczno­
ści od nszcząśliwionych rodziców.

W Kołomyi 8. Marca 1887.
1984 2-3 Karol i  Id a  W itkowiccy.

Licytacja
wyrobów Oczkowych (pończoch i skarpe­
tek) należących do masy spadkowej śp 
M ichała H eydenreicha odbędzie się z mo­
cy uchwały c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie z 5. marca 1887 Lb. 8080 w dniach 
16. I 30. marca 1887 każdym razem o go­
dzinie 10 przed połudn. w lokalnoiciach 
fabryki Narbutha we Lwowie, przy ulicy 
ulicy Janowsko-Grodeckiej.

Sprzedaż ta  będzie ryczałtow ą, t. j 
z wykluczeniem sprzedaży pojedynczych 
kawałków i odbędzie się przy pierwszym 
term inie tylko za cenę szacunkową 8428 zł. 
33 ct. iub wyżej takowej, przy drugim 
zaś także poniżej tej ceny, jednakowoż 
nie niżej oa sumy 4215 złr.

0  bliższych warunkach dowiedzieć się 
można z edyktów na tablicy c. k. Sądu 
krajowego i po ulicach m iasta rozlepio­
nych, tudzież u adwokata Dra Pawła Dą­
browskiego we Lwowie przy ulicy Wało­
wej N r. 2. 1988 1—2

Łubin żółty, nIŚ ie
pewne — 1 korzec czyli 100 kiło  i wo­
rek po 6 z ł. w. a ; poleca 1947 1-6
J . l lu ls iew icz , Skład nasion 

w Bochni.

Fabryka wyrobów żelaznych 
T. B B E O T A  w  Ol ty n i i

dostarcza 
m aszy n  do rz n ię c ia  i rą b a n ia  

d rz ew a  opałow ego"
według najnowszego systemu o wiel- 
1950 kiej wydatności. 3 - 5

Dla przedsiębiorców 
budowniczych.

W  kościele żydaczow skim  zasklepioną 
m a być g łów na naw a. P la n  i koszto­
rys złożone w e. k. S tarostw ie w  Zy- 
daczow ie, dokąd oferty do końca m a r­

ca w nosić należy.
Kom itet rz. k. kościo ła w Zydaczowie. 

1961 2 - 3

Premiowane na wy­
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.

FO RTEPIA NT NA RATT 
we W IED N IU  i ua PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRĆ)T 
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gotfr. Crumer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 4U0, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in 
nych firm zł. 280 do 3.50 zł. P i a n i n o  
od 350 zł do 600 zł 1553 6-7
Clayier - Verschleiss u. Leih-A nstalt A 
Thierfelder, Wiedeń V II. Burggasse 71.

Dr. B e r g e r
specjalnie dla chorób płciowych.
Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 

Ul. Karola Ludwika 1. 7.
O rdynacja dyskretna.1892 10 ?

Mmii nauczyciel
zaopatrzony w chlubne świadectwa dłngo- 
'etniej praktyki w tym zawodzie, poszu­
kuje posady w domu obywatelskim w kraju 
lub za granicą. Obznajomiony z prawem 
karuem i cynilnem , może zająć miejsce 
prywatnego .ekretarza, lub dyrektora kan- 
c e la r ji , w czem również praktyka stw ier­
dzona tem iż samemi chlubnem i świadec­
twami. — A dres: M. BI. A dm inistracja 
.Gazety Narodowej*. 1978 2 —3

Leśniczy
samoistny z k ilku letn ią  p rak tyką w gó­
rach i na równinie, obznajomiony z m ier­
nictwem i czynnością przełożonego obsza­
ru dworskiego — poszukuje umieszczenia 

Łaskawz zgłoszenia przyjm uje Swie- 
chowski w Szlachciócach poczta Tarnopol. 

1975 2—3

Uzdolniony kucharz
przyjm uje w szelkie zam ów ienia w do­
m ach pryw atnych , w chodzące w zakres 

tegoż zaw odu.
B liższa  w iadom ość pod lite rą  S. B. 

Lw ów , Ż ó łk iew ska 1. 13. na  dole.
1960 3 -  3

Co dobre, samo się chwali! 

I N O W O Ś Ć !
N ajtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza

do zapuszczania podłóg
tu we Lwowie jeszcze nie znana.

Używa się w najpojedynezszy sposób 
w zim nym  s ta n ie ,  dcz żadnych dom ie­
szek , rozpuszczać lub czegoś podobnego 
w ysycha n a ty c h m ia s t, może być w pół 
godziny froterow aną, i nie wydziela ża­
dnego odoru.

Nadaje parkietom  i posadzkom piękny 
połysk , trw ałość te g o ż , właściwy ce'l , i 
co najwięcej że przew yższa taniością WBku- 
tek  wydatności wszystkie inne do dziś 
używane sposoby zapuszczania i lak iero­
wania podłóg.

Do nabycia w Bteściu kolorach :
Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożółta , Nr. 3 
żółta, Nr. 4 ciem nożółta, Nr. 5 czerwono- 

brązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa. 
Puszka pojedyncza złr. —.85 ct.

„ podw ójna „ 1 60 -
9 W~ J e d y n ie  i  w y łą c z n ie  ‘‘•w

w drogeuerji

A L O J Z E G O  H U B N E R A
1743 L W Ó W ,  4 - ?

u lle a  K a ro la  L u d w ik a  1. 13
(dawniej cukiernia Rotlcndera).

Dla Galicji skład główny
s ła w n eg o  środka

D r a  O id lin a iin a  w Mastricht
wraz z jego p rz y rzą d em  do dawania sobie samemu lewa­
tywy z kilkunastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno­

razową solucję znajduje się
w aptece „pod G w iazdą44

P i o t r a  M i k o l a s c h a  we  L w o w i e .
Cena środka w ilości ua długi czas wystarczającej 1 z ł. 30 ct. 

Wstrzykaweczki po 75 c t.
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct.

L e k a r z o m u s t ę p s t  w  o.
1904 8 —V

Ważne dla posiadaczy koni, w eterynarzów
i  k o n o w a ł ó w . 1490 8 - 7

W ete ry n arza  D r. H eim a proszek pożywny d la  b y d ła ,  koni ( t b y d ła  ro ­
gatego) , na jpew nie jszy  środek  leczniczy na g ru czo ły , k r t a ń , b rak  
chęci do j a d ł a , k o lk i i r o b a k i , p rzec iw  w szelkim  chorobom  żo łądka  i 

g a rd ła  itp. itp. Cena wielkiego pakietu 75 ct., małego 40 c t.’

P ły n  re sty tu cy ju y
(wyskok kojący bole), wielokrotnie wypróbowany śro­
dek do wcierania na k o lk i, bole w staw ach , ochw at, 
sztyw ności członków  itp . itp . Cena wielkiej flaszki 
1 zł. 25 ct. Przy większym odbiorze znaczny ra b a t.

Do nabycia za pobraniem pocztowem w aptece 
„Zur gottl. Vorsehnng“.

L eo Sem is w H ii t te ld o r f  pod  W iedn iem .
Główny skład d la Galicji w apt. Jakóba Beisera, ulica Karola-Ludwika

we Lwowie.

Pierw sze

,T o T x r a r z 3 r s t T X 7 ,o

16 letn ia  s ła w a  !
Przez lekarzy zbadanym i bezwzględnie 

środkiem leczniczym dla
wypróbowanym

I

cicpplcjęyęfi na płuca
bladaczkę, niedokrewność, skrofuły, rachitis 

i rekonwalescentów,
jest przez aptekarza H erbabnego  we Wiedniu sponądzony 

podfosforowy
Syi*op w a p i e n n o - ź e l a z i s t y .
Nie należy takowy zamieniać z naśladownictwami które podawane 

bywają publiczności pod równem lub podobnem mianem.
Cena jed n e j flaszki w raz  z pouczającą b ro szu rą  d r . Sehw eizera  1 z ł.

25 c t.,  pocztą o 20 et. w ięcej za opakow anie.
(Pół flaszek nie ma).

Ostrzeżenie i wyjaśnienie!
| JĘT~ Żywy popyt o mój syrop wapienno-źelazisty z  podfosforanu wapna 

spowodował spekulację i chęć zysku Qo puszczenia w obieg naśladowań i 
i oznaczyć je tą  Bamą nazwą albo przynajmniej głównemi słowami wapno i  
żelazo. F rzytem  owi fabrykanci tych wyrobów wychwalają je  jako  oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przypisują %m 20-letnie wypróbowanie. 
Celem uchronienia publiczności od pomyłek rwracam uwagę, ż« ja  pierwszy 
przed 16 laty wytworzyłem  i puściłem w obieg syrop wapienny żelazisty z  
podfosforanu wapna i że wszelkie inne tąźsamą lub podobną nazwę noszące 
wyroby są z  pewnością nailadowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo­
wanego syropu wapienno-ielazistego. Mają one tylko na oku wyzyskanie mo­
jego pomysłu i wynalazku i dobroj sławy, że tylko mój syrop wapienno-że- 
lazisty jes t oryginalnym wyrobem, który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
jedynie zjednał sobie ogólne uznanie lekarzy i publiczności. Ponieważ j e ­
dnak skutki takich naśladowań są zupełnie inne od skutków mojego prawdzi- 

- n wr „ wego wypróbowanego syropu wapienno-zelazistego z
u t f-zs a r KEl a  podfosforanu wapna, a w wielu wypadkach po u ży ­

waniu takich wyrobów ukazały się nawet bardzo 
szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ich 
zakupuem i proszę zawsze wyraźnie żadać : ,H er-
babnego syrop wapienno-źelazisty", uważać na obok 
wydrukowany na k a ż d e j  flaszce znak ochronny 
i pod żadnym  pozorem nie dać się namówić do za- 
kupna naśladowań. 1025 2—6

C en tra lny  sk ład  w ysyłkow y d la  p ro w in c j i :

we W iednia , „A pteka zar B arm herzigk elt44
Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć można we Lw ow ie : w apteee pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, ap t. P io tr Mikolasch i apt, J . W ewiórski, apt. H. Blumen-
feld, A. Sklepiński. J. B eiserj w K rakow ie : E rnest Stockmar, W. Redyk
apt.; w B ia łe j : Józ. Kolassa, i A. Fucht, i R K łler ; w Brzeżanach: H. Dem­
bińsk i; w Bor szczawie ■. M. Niemczewski; w Brodach-. M. R ed e r; w Czer- 
niowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. A lth ; w Ilo m a  W atra  F. 
Fritscb  ; w Drohobyczu-. 3. A ichmiiller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora : E. B o teza t; w Jarosław iu  : J. Rohm i Grzymała ; w Jaśle -. R. Palch; 
w Kimpolung-. F . F ritsch ; w K o ło m y ji: J. Sidorowicz i E. S ten ze l; w K ry­
nicy : H. N itrib it ; w M ilów ce; M Q u irin i; w Mielcu : A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w P rzem yślu : A. M ańkowski; w RaA owcach : 
J. Rosignon i D ecani; w Radymnie-. A. K arp ińsk i: w Sadagórze: Rabino- 
wicz: w Sn ia tyn ie: F. N iem czewski; w Suczawie-. Ed Liszka i J .  Haber- 
man ; w Sądowej W iszn i: W. W łodzimirski ; w Stanisław ow ie : A. Beili 
i J. Macura a p t; w Samborze-. Aleksiewicz apt. w Starożyńeu-. H. Fiillen- 
baum ; w Tarnopolu-. 3. Jainrogiewięz, K. K ahane; w Ustrzykach-. J. Riedl; 
w Wilamowicach: F  Schneider; w Zółkioi-. w e. k apt obw A. Dadleca

a u s t r. 1172 7—12

f a t i y  c z n e

wyrobu

f
W9 W I E D N I U  Iy- 1817Heumiihlgasse 13, założone

pod kierownictwem U .  M a i k e r t a  ,

poleca swoje w ie lk ie  sk ła d y  g o to w y ch  d rzw i i o k ien  w raz  z okuciem , tu d z ież  spodów  o k rę to w y ch  i d ębow ych
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych.

Fabryka, utrzymując wielki skład suchego  m a te r ja łu  d rz e w n e g o , tudzież zapasy gotowego towaru ua składzie, może załatwić 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje takżA sporządzanie p o rta ló w , u rz ąd ze ń  d la  k o sza r, 
szp ita ló w , s z k ó ł ,  k an to ró w  itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się mające roboty drzewne według podanego rysuuku

i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych.
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Fabrykant fortepianów i organmistrz

oraz zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów
ulioa. K ośo iu M k l 1. 2 0  w *  L w o w it

wydoskonaliwszy się wszechstronnie w swym zawodzie w pi«r* 
wszycb zakładach za g ran icą , osiadł we Lwowie na łaskawe 
wezwanie Wgo Pana Karola Mikulego, dyrektora  tu tejszego kon- 
serwat Tjum, i nsfeutecznia w s z n lk ln  rw k o n w trn k o ja , rn p n -  
r a o j e  1 i t r  o j a n i*  o r g a n ó w ,  f o r t e p i a n ó w  1 h a r m o n iu m  

tak w miejscu jak  również na prow incji.

UZNANIE. Najmocniej poleoam wszystkim fortepianistom , 
którym na doskonale wystrojonym fortepianie zależy, pana Ma­
cieja Przybylskiego, który nietylko w strojenin życzeniom naj­
zupełniej odpowie lecz wszelkie możliwe reperacje jako nczony 
fabrykant fortepianów najsum ienniej wykona.
1951 2 —? Karol Mikułi, w. r.
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CONIEEREN-SME

N ajlepszy środek prze­
czyszczający powietrze w po­
kojach chorych i dzieci, m - 
ciem  niezastąpiony środek 
inhalacyjny na choroby p rze ­
wodu oddechowego i systemu 
nerwowego , wyśmienity śro­
dek prezerwatywny jako wo­
da do ust nacierp ien ia  szyji 
i gardła. B it tn e r*  ip iry tn i 
ze szpilek sosnowych jest je ­
dynie do nabycia n

JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, Niższ. Austrja
i w niżej podanych składach.

Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 6 flaszek 4 z ł patentowanego 
aparatu do rozpylania 1 zł. 80 ct.

T y lk n  praw dziw y ze znak iem  ochronnym . P a ten to w an y  rozpylacz opa­
trzony  je s t  firm ą : R eichenau  w N IL  A n str jl.

Sk ła d y  we Lwouńe w ap t P. Mikolascha, J . N ablika, Z. Ruokem, w Kra­
kowie C. Wiszniewskiego, W. Redyka. 3010 II. 7—10
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FABRYKA
przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny :
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P T. Publiczności można tych 
irawdziwych likierów nabyć tak ie  w znanych 
andlach znaczniejszych. 1118 10- 12

W I N O  S Z A M P A Ń S K I E  
f i r m y  G E O R G E  G O U L E T  » k e im s

d o s t a w o y  d w o r u  k r ó l  a  h o l e n ś e r i k l s g o
znajduje się

we LW OW IE w KRAKOWIE
Hotel George I .  Mika i Sp.
F. W. Królikowski. J . Wentzl

w Warszawie, w Poznaniu  i w W ilnie  we wszystKieh pierwszorzędnych
składach win i restauracjach. 1829 5 12

J. IHNATOWICZ
poleca

wffpróbowane i niezawodne środki 
kosmetff cza e,

odszczególnione za swe znakomite własności 7 medalami z a s łu g i 
i 2 dyplomami uznania.

P i l  d r  k ś . 1 ‘1 ó ń ń y  Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
1 t i u l  n a i i j / j t j t i j  ro ślinn t, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje piękną naturalną białość i je - t nieocenionym środkiem do upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., i  łabędzikiem 

złr 1'50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem t ł .  1*60.

W n d o  f i l a I L a w o  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
TT U l l d  U J U l h U V ł a ,  pierzohuienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twari odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem nżyoiu 
----------  . . . .  -  i zl.  60przywraca piękny naturalny  kolor. — Cena ct

\  n l  P i l  f i  Tl najs‘l niej ‘ ze wypadanie włosów w strsymnje , oebulki 
1 t l i  CHI C iii. włosowe wzmacnia i do w ytw arzania włosów pobudza. 

Cent. flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

P a r r o r i n  niezawodny środek na w ygub ien ie  nagn io tków  — 
L 'C A d i  1JJ Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO M7CIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele w apna, przesco 

skóra staje się szorstka gnibą i traci przejrzystość.
Flaszka */4 litra  25 ct. 1791 6—?

Nabyć moina we LW OW IE w sklepach własnych ul. K opernika 1 3, 
H otel Europejski i ul. Halicka, róg W-.łowej. — W KRAKOWIE Su­

kiennice 1. 20. — W CZERNIOW ACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszyBtkicb pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

ILT a- ■ w io s n ę już nadeszły do 1179

nowości suknie M a g a z y n u  S c h a y e ró w
S l Ł ł S L d .

c. k. uprzywilejow.

Ed. OBERLEITHNERA Synów O brasy, serw ety , desertk i

N ajlepszej ja k o śc i czysto  ln ia n ą

Stołową bielizną, Cwelichową, -Jaąuard i Adamaszkową w sztukach i garniturach.
IVa 6  osób wraz ze serwetkami od złr. 3 70, 4. 4‘50, 4'85, 5’10, 5’95, do złr. 40‘70.
lVa 12 osób  od złr. 8'OS, 9‘05, 9-50, 10 40. 1105, do złr. 72’uO.
\ a  18 osób od złr. 19-30, 21-30, 22-10, 23-45, 24 30, 25-95, do złr. 98.

24  osób od złr. 27-10, 28-80, 29-80, 31-45, 32-60, do złr. 145-
z frędzlą i bez, we wszystkich cienkościach.

-we L W O W IE , plac IMIarjacł̂ i liczToa e.
poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego:

a r Cennik fabryczny na żądanie franco.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


